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WIEDZA I p·oK·OJ 
zatriuniłują nad • • • • 1gnoranc1ą 1 wonną 

„Mies.iqc walki o zakaz broni atomowej" rozpoczął się we Francji 
'P RYŻ tl'AP). W pierwszym dniu „Miesiąca walki o zakaz broni ato·· 

mowej"' odbyła się w Paryżu k<>nterencjd informacyjna z udziałem YVES 
FARGE'A, księdza BOULUER, c.iłonka Biura Politycznego Komitetu Cen­
tralnego Francuskiej Parlli KomunMycznej CASANOVA i szeregu innych 
r.sobistości. 

Farge w krótkich słowach . nakre5lil 
r-rzed zgromadzonymi plan akcji pro­
pagandowej, przypominając, iż oc!by­
wa się ona z inicjatywy Krajowej Ra 
dy Bojowników o Wolność i Pok6j w 
myśl decyzji, powziętych w pa:?.d'lier­
niku ub. roku w Jvry pod Paryżem I 

craz z.i aprobatą odbytego w Rzym!e 
Kongresu Światowego. 

„Naszym celem jest postawie­
nie deputowanych i radnych 
wszystkich zgromadzeń w sytua­
cji, w której będą oni musieli pu 
blicznie wypowiedzieć się w spra 

Francuska Konfederacja Pracy 
piętnuie prowokacje wobec Polsiti 
PARYŻ (PAP) - Generalna Kon 

federacja Pracy opublikowała nast~· 
pujący komunikat: 

„Biuro Konfederalne CG1' wy-

Pakistan uznaje 

Chiny Ludowe 
LONDYN. (PAP). Jak donoszą 

z Karach:, rząd Pakistanu uznał 
Centralny Rząd Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

raża swoje oburzenie wobec pro· 
wokacji w stosunku do Polski, któ 
ry<:h wyrazem był zamach na Am 
bao:;adę RP w Paryżu. 

Biuro Konfederalne wzywa 
wszystkie organi:iacfe związkowe 
do energicznego protestu 11rzeciw­
ko niedopuszczalnej postawie rzą­
du francuskiego wobec demokra­
tycznej Polski". 

D,\LSZE PROTESTY PRZECIWKO 
WYSIEDLANIOl\I POLAKóW 

Z FRANCJI 

wie tego problemu. Pragniemy 
zmusić rządy, by szanowały inte­
resy ludp" - oświadczył Farge. 

Zak:B bc:mby - w wypadku, je3\i 
n sza akcja uwieńczona zostanie po­
wodzeP.iem - będzie miał inne jesz­
cze sz;::zęśliwe skutki, gdyż uczeni bę 
da mogli swobodnie dzielić się wyni­
karoi swych badań i metodami. Rzą­
dy i prasa będą musiały zakończyć 
zimną wojnę i szc:ntaż atomowy -
ciągnął Farge - stwierdzając, że za 
kaz bomby atourt>wej powinien polep I 
szyć atmosferę stosunków międzyna­
wdowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich mocarstw do szukania ukła­
du, który by był wstępem do paktu 
pokoju. 

Ferdinand Vigne wyjaśnił, że prn­
wadzona na terenie Prancji kampania 
w sprawie zakazu broni atomowej 
ma stanowić szeroko zakrojoną ak~i'~ 
ludową,, skierowaną pod adresem 
wszystkich ciał ustawodawczych 
wszy stkich ciał samorządowych. 

Odezwa Bojowników 
o Wolność i Pokój 

pragniemy, by każdy człowiek, 
który będzie groził światu wojna 
atomową, był uważany za zbrod­
niarza wojennego. 

Apelujemy do wszystkich zgro 
madzeń ustawodawczych. i wszyst 
kich obranych zgromadzeń, by 
działały w tym kierunku, ażeby 
zatriumfował rozsądek. 

Czego wymaga rozsądekl 
- by ustał wyścig zbrojeń, kt6 

ry pogrąża narody w nędzy i nisz 
czy wszelką nadzieję na dóbro-
byt, . 

- by ustała straszliwa groźba 
bombardowań atomowych, 

- by ustały wojny interwen­
cyjne, prowadzone przeciw naro­
dom, 

- by ustały represje prze 
ciw zwolennikom pokoju, 

- by ustała wojna nerwów. 
Dziś, zjednoczeni w tej walce 

o zakaz bomby atomowej i broni 
masowego niszczenia, wiemy, łź 
zwycięstwo to będzie pierwSZ<\ 
o:rnaką przywrócenia zaufania 
międzynarodowego, które stano· 
wi niezawodną drogę do rozbro­
jenia i pokoju. 

W'raz z Pasteurem stwierdza­
my: ,,Wiedza i pokój zatriulbfu)ą 
nad Ignorancją i wojną". 

Mao Tse-tung w Moskwie 

l'rzewodnic::iący Centralnego Rządu Chińskiej Republiki Ludowej - tow. 
Mao Tse-tung - przybył do l\Ioskwyua uroczystość 70 rocznicy urodzi!\ 
Towarzysza Stalina. - Mao Tse-tung prowadzi w Moakwie rokowania 
w sprawie zacieśnienia współpracy gospodarczej Chin Ludowych ze Związ 

kiem Ra." -ieckim „ ................... 0 ••••••••••••••••• „„ ............................ . 

tyczenia noworoczne dla TPPR 
od Tow. Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 

WARSZAWA (PAP). - W odpowiedzi na przesłane noworoczne życze· 
nia Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra dzieckiej otrzymało następującą de· 
peszę: 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Warszawa 

Serdecznie dziękujemy za '1Jl/asr.e pozdrowienia. Pozdrawiamy Was 
z Nowym Rokiem i życzymy dalszych sukcesów w dziele pogłębienia 
przyjaźni ze Związkiem Radzi::!ckim i we wspólnej walce o pokój na 
całym świecie. 

Prezes Towarzystwa Przyjaźni Chińsko-Radzieckiej 
f-) LIU-SZAO-TSI 

Sekretarz generalny 
(-) CZJEN-CZUN-JUI 

Dymisia rządu 

ateńskiego 
PAR'Yż (PAP) - W dalszym cią­

gu •napływają liczne protesty od de­
mokratycznych organizacji wychod:I.~ 
stwa polskiego we Francji przeciwko 
wysiedleniom polskich działaczy spo­
łecznych i nauczycieli. 

PARYŻ (PAP). - W zwi ązku z roz. 
poczęciem „Miesiąca walki o zak:iz 
broni atomowej" Bojownicy o Wol­
ność i Pokój opubl ikowali następuj 4-
cy komunikał1 pod którym widnieją. 
podpisy najwybitniejszych postępo­
wych przedstawicieli francuskiego źy 
cia kulturalnego, naukowego i poli­
tycznego: Tylko bezlitosna walka 

LONDYN. (PAP). Agencja Reu· 
tera donos.i z Aten, iż rząd grecki 
z premierem Diomedesem na cze­
le podał s'.ę do dymis]i. Jednocze· 
śnie podał się do dymisji dowódca 
naczelny armii greckiej gen. Pa­
pagos. Kulisy dymisji n· e są chwi­
lowo jeszcze znane. 

Protesty te podkre81ają, że krzyw 
diące za'rząclzcnia rzi!du francttskie­
go nie zdołają osłabić przyjafoi poi· 
sko·francuskiej oraz źe rodzice polscy 
we Fra'1cji nigdy nie pozwolą, żeby 
dzieci ich były ppzbawioqe nauki ję­
zyka ojczystego. 

„W imię ludzkości i prawa do 
życia praaniemy, by nasz parl<1-
ment wypowiedział się za wyj~­
ciem spod ptawa bomby alóm11-
wef, 

pragniemy, by Narody Zjedno­
czone nakazały natychmiastowe 
zniszc..zenie zapasów bomby ato­
mowej, 

przeci•k~ podżeqaczon1 wojennqnt 
może uratować ludzkość od nowych be zgra n i cz ny c h cierpień 
Naoczny świadek o stosowaniu przez Japończyków broni bakteriologicznej 

Kont eren[ja l~rai[óW rnthu· lWiijikow e~o w lon~Jnie 
Prasa radziecka o żółtej „Międzynarodówce Związkowej" 

WIEDEŃ (PAP). - W dzieQniku 
,.Der Aben<i" uk:i.zał się list wybi­
tnego lekarn wiedeńskiego Renta 
który przez długi czas przebywał ,; 
Chinach w charakterze lekarza 
UNRRA i Cz<:>rwone!!o Krzvża. Kent 
I.•ył naocznym śv•iadkiem · stosowa­
nia przez Japończyków broni bakte 
riologicznej w ich walce pr~eciwko 
narodowi chińskiemu. 

l\IOSKWA (PAP). - Dzienniki kontrolę zaproS:Zonych na konferen- „Trud" stwierdz.a następni e, ie 
„TRUD", analizując wyniki odbytej c.ję poszczególnych pmywódców rozbijackiej „Międzynarodówce" tru „Charytatywna" akcja 
w Londynie konferencji „Nowej związke>wych z posiadłości kolonia!- dno będzie wmówić robotnikom, że japońskiego 
Międzynarodówki Związkowej'• - nych imper,ium brytyjskiego - prze organizacja ta. broni ich interesów. 
charakteryzu.je jej uczestników jako mówienia ich zabrzmiały jak akt Deakinowie i Greene>wie _ kon- pościgowca 
zbiorowisko zdrajców ruchu związ· oskarżenia przeciwko imperialistom kluduje ,.Trud" _ usHu.iąc pod~ Dr. Kent .opowiada, że pew,1ego 
kowego · anglo - amerykańskim i ich agen- nieść akcje swego „przedsiębior- grudniowego por anka w roku 1941 

W ciągu wielu mies i ęcy - pisze turom w związkach zawodo"\vych. stwa", pośpiesznie zakomunikowali, zauważył pościgowiec japoński, k t5 
a~t~r artykułu - prawicow~ - so- Te glosy osa:ukanych przedstawi- że nowa „Międzynarodówka" rozpo- ry krążył nad niebronionym mia­
CJahs_tyc~ne .słu~usy monopoli ame- cieli kraiów kolonialnych - pod- rządtza już pe>ważną sumą dolarów i stem Czende, ośrodkiem handlu ry­
ryk~nsl~ich kl~ciły. t ę rozbiJacką or- kreśla ,.Trud" - wywołały wście- funtów szterJ.Lngów. W organizacji żem w Chinach środkowych. Z niP. ­
garnzacJę. Pierw~zyi:i: bezspo_rn~~ klość angielskich biurokratów zwląz tej :z.n11jdą się oczywiśc ie dolary i znacznej wysokoki samolot zrzucił 
rezultatem ~onferenc.1 1 lond~nsk:~J kowych. Jeden z n ich - Koppock funty i zyskO'wne funkcje w admi- małe pakieciki waty i ziarnka ryżu. 
~y.lo całko~itc _zdemaskowam~ się wygłosił histeryczne przemówienie, n.i s.trac'ji planu Marshalla, - nie bę- Początkowo nikt nie zwrócił na to 
JCJ o~gał?iu.torow - • re~kcy~nycb w którym zażądał zaprzestania kry- dzie w niej tylko jednego: zaufania ;::zczególnej uwagi. .Je>dnakże po pe­
P!"ZYw.odcow .ame_rykansktch 1 an- tyki brytyj s.kiej polityki kolonial- i poparcia ze strony międzynarodo- wnym czasie kilku mies~kańców 
gielslnch zw1ązkow zawo.dowych, nej · · wej klasy robotniczej. miasta zmarło na skutek· cie_.żkiej 
którzy wystąpili w roli a gentów rzą __ · ·------------------------------------------..:.._ __ _ 
dów frnperialis tycznych, a przede 
wszystkim mon-0polistycznych 
kół rządzących Stanów Zjednoczo­
nych. 

Konfe!"encja raz jeszcze dowlodla, 
że tzw. „Nowa Międzynarodówk'd 
Zwi ązkowa" pomyślana jest jako 
J>omocnicz:v organ monopoli ameł"Y· 
kańskich, usih1jących uratować ka­
pitalizm drogą oszukiwania robotni­
ków, dalszego ograbiania narodów, 
drogą ptzygotowań wojennych. . 

Wyniki · zobow~qzań podjętych dla uczczenia 

70 rocznicy urodzin toIDarzvsza Stalina 
PRACE JUNAKOW „SP" 

WARSZAWA (PAP). - Komenda 
Główna .. SP" podsumowała wyniki 
prac. wykonywanych przez mło­
dzież w ramach podjętych zobow;ą­
zail dla uczczenia 70 rocznicy tl""O­
dzin Generalissimusa StaHna. 

odbudowie i bude>wie licznych świet 
lic i boisk sportowych. 

SZTANDAR PRZECHODNI 

PRODUKCJĘ WARTOSCI 
28 l\ULIONÓW ZŁ. DAŁA HUTA 

„OSTROWIEC" 
ZAKŁADOW PRZEM. KIELCE (PAP). - Zaloga h iJty 

METALOWEGO IM. STALINA ,.Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką 

choroby zakaźnej. '"°1crótce po tym 
wybuchła p'rawi:biwa epidemia. 

Dżuma 
w wacie i w ryżu 

Bytem wówczas - pisze dr. Ken t 
- kierownikiem Czerwonego Krzy­
ża w prowincji, w której leży miasto 
Czende. W cz.i.sie sekcji zwłok 
stwierdziliśmy, że pr,i:yczyną śmierci 
była DŻUMA. W niedługim czasie 
11otem wybuchł pomór na szczury. 

Dostliśmy do wniosku, że między 
szerzeniem się epidemii a japoń­
skim nalotem powietrznym istnieje 
jakiś związek. Nie można było zna­
leźć innego wytłumaczenia epide­
miologioznego. Wyszło na jaw, że .Ja­
pończycy umie'ścili zarażone dżumą 
pchły w pakiecikach waty. Pod mi­
kroskopem zauważyliśmy również 
zarazki dżumy na zrzuconych z sa­
molotu ziarnkach ryżu. 
Dzięki niezwłocz::lem!..l zastosowa­

niu odpowiednich środków walki z 
epidemią - wproW:idzeniu kwaran 
tanny i niszczeniu szczurów - zdo­
łaliśmy - pisze dalej dr. Kent -
zapobiec szerzeniu się epidemii i u­
ratowac część chor.1ch. J ecTnakże 
eałkowicie zlikwidować epidemię 
zdołaliśmy dopie.ro po dwóch latach, 
gdy w czasie walk miasto zostało 
spalone.· 

Proces , 
w Chabarowsku 
zdemaskował 

zbrodniarzy 

Z trybuny konferencji iondyń­
skie.i - podkreśla autor - płynął 
potok oszczerstw µrzedwko Związ­
kowi Radzieckiemu. krajom demo­
kracji ludowej i nowym demokra­
tycznym Chinom. Nie należało ocze­
kiwać n iczego innego, jeś!J w kon­
feri>ncji biorą udz i ał osławieni 
zdrajcy ruchu związkowego. 

Junacy 51 brygady wydobyli 110-
nad plan 132 tys. ton węgla. 

POZNAŃ (PAP). - W Zakladach podj ęte zobowiązan ia na cześć ' J-óze­
Prrzemysłu Metalowego im. Józefa fa Stal;na, dając produkcję wartości Dr. Kent podkreśla, że niezwłocz­
StaHn~ . w Poznani~ odbyła _s i ę _uro- 28 milionów zł. Robotn:cy nie po- nie zawiadomił odpowi~<lnie y;Jadze 
c.zystosc wręczenia zwycięskiemu przesta li na osiągniętych sukcesach. w Ch" ach · A r· · · 

W dalszym ciągu artykułu „Trud" 
stwierdza, że nie bacząc na śc isłą 

Komunikat 
Wydział Propagandy Kultury i 

Oświaty KŁ PZPR zawiadamia, że 
konferencja tc~retyczna na temat 
„Nauka marksizmu - leninizmu o 
państwie" wyznaczona na dzień 6.I., 
1950 r. o godz. 10, zosta.je PRZEW­
.ZONA NA DZIEŃ IS.I. 1950 r. go­
dzina 10. 

W województwie wrocławskim i 
gdańskim junacy wybudowali okoJo 
20 km nowych linii elektrycznyC'h i 
t"adiofonieznych, pomaga.jąc przy za 
kładaniu radiowęzłów we ws:iacłi. 

Junacy z IPOS.Z~ególnych woje­
wództw naprawili drogi gminne o 
lącznej długości 50 km, pomagali 
przy odbudowie 6 mostów oraz przy 

Półmilionowy nakład 

dzieł Stalina 
Porzą.dek dzienny konferencji W 

oraz miejsce konferencji pozostaje 
języku słowackim 

bez zmian. 
Wszyscy zaproszeni towarzysze 

obowiązani są do punktualnego 
przybj'Cia. w wyznaczonym nowym 
ierminie. 

KOMITET ŁODZKI 
:Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej. 

PRAGA. (PAP). Jak donosi ~gen 
cja CTK, Komitet Centralny Ko· 
munistyeznej Partii Słowacji po· 
stanowił wydać dzieła Stalina w 
języku słowackim. Pierwszy tom 
dzieł Stalina ukazał się już w na· 
kładzie 500 tys. egzemplarzy, 

oddzi3;1owi pucharu i sztamlaru pr~e W dalszym c iągu rozwija ją wspól- . . m 1 w n_g 11 
''. !J .uoa~·„yn­

chodmego, zdobytego w IV etapie zawodnictwo i racjonalizators two., l'klch aktach Japon ~);yk<.w .. Jcoual<­
wsopółziawod·nktwa międzyfabrycz-1 Obecnie do. współzawodnictwa pra- że ku nie:>.miernemu w :.(l) zu'!iwieniu 
nego. cy przystą,p1ła cała załoga huty. nikt nie zwrócił na to uwagi. Rządy 

Czołowi działacze polskiej służby zdrowia 
z wizytą w bratnim Związku Radzieckim 

N a oficjalne zaproszenie ministra I Związku Rad;· kim. Nie można po- I współpracy z radziecka służba zclro­
zdrowia ZSRR, prof. dr E. SM CR.NO· równywać tej wizyty z podobnymi 11a wia, stworzenie odpo.;iednich - W.'.l run 
WA, udała się do Moskwy w tlniu 4 pozór odwiedzinami w którymtrnlwick ków wymiany pracowników naaKO· 
stycznia 1950 delegacja przedstawi- innym kraju, są to bowiem jakb; <"d- wych, studentów, a także mater\ałów 
cieli Ministerstwa Zdrowia, polskiej wiedziny w nowej epoce. Deiegad naukOo/YCh, urządtzeń i zasobów za­
nauki. lekarskiej i służby ~?ro~via. . przyje.źdżają d~ krai!I. socjalizmu, by pewnienie polskiej służbie ztlr~wia 

. Sto;ący. na cz;le dele~aCJI \v~r:e,n.11- poznac z~sadmczo, roz!'e cech! sluż- trwalej i systematycznej pomocy, 
n~st~r di ~ER~~ SZfACHl·,~St\I by zd_ro.w1~ w panstw1e, .gdz1~ llld której Związek Radziecki tak tfek­
o~w1!ldczy!, ze '~y1az.d ten ~a. Slcze. spokoJRie 1 _od dawna zbiera owoce tywnie już nam udzi~la w i<rnych 
g?ln1e duze. znaczenie, gdyz J.cst to swego z" yc1ęstwa. I dziedzinach. 
p1erw~za w~zyta q:olo,~-ych dz1alac_zy Na?_zwyczaJ ważny.m za~aniem de- Pobyt delegacji w Związku Rad::iec 
nasze.1 słuzby zdrowia w bratnim leirnc.11 będzie naw1ązame tliższej kim potrwa około 2, tyzodni. 

nie napi ętnowały tait brutalr.ego 
pogwałcenia mi·~rhyn:tt"Jclowe•!,v pra 
wa . Jest przeto rzeczą tym donio­
ślej szą - stwierdn d.r. Kent że 

niedawny proces w Ch:ib.i..ro" sim 
zdemaskował winowajców tyeh. 
zbrodni i potwierdlił słuszność 

moich wnioskfrw. Zbrodniarzy ocze­
kuje obecnie zasłużu.na kara. 

W konkluzji dr. Kent stwierdZ'a: 
„Wszyscy przyjaciele pokoju powin­
ni jednak uświadornic sobie, że woj­
na bakteriologiczna możliwa. jest 
również w przyszłości. Jedynie bez­
litosna walka. przeciwko podżega­

czom wojennym może uratowaó 
ludzkość od nowych bezgranicznych 
cierpień". 

Olbrzymie 
perspektywy rozwojowe 
Chin Ludowych 
PEKIN - W związku z otwarciein 

ruchu kolejowego na odcinku Pekin. 
- Kanton, agencja Sinhua po:laje, 
że sukcesy kolejnictwa. chińskiego 

pozwalają przypuszczać, iż przemysł 

i rolnictwo Chin Ludowych rozwija6 
się będzie w niezwykle szybkim tt!m• 
pie: Rany zadane' wojną będą zale­
czone w ciągu 3 do 5 lat. Rolnictwo 
i przemysł dżwig·ną się w ciągu 7 do 
10 lat na olbrzymie wyżyny. 

Realizacja 

stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody w ZSRR 

MOSKWA. Stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody w ZSRR 
przewiduje rozszerzenie w roku ) !•50 
sieci stacji naukowo-badawczych, któ 
re kierować będą pracami pr·~y :ia­
dzeniu leśnych pasów ochronnych 
oraz przy budowie rezerwatów wod­
nych. 

W stepowych rejonach radzieckiego 
kraju powstanie 111 nowych stacji. 
Większość z nich dysponuje już obei:· 
nie specjalnymi traktorami, l:ulty­
~vator~mi i maszynami, usprawnia­
Jącym1 pracę przy sadzeniu pasów 
ochronnych . 

W roku 1949, przy pomocy tego ro­
?za,ju s tacj i, kolchozy stepowych re­
Jonow ZSRR zasadziły leśne pasy o­
cln·onne na przestrzeni 500.000 ha i 
zbudowały dziesiątki tysięcy rezer­
watów wodnvch i stawów. 



Str. f 

Ideologiczne wzmocnienie Partii 
- to podniesienie świadomości mas pracujących 

Wkraczamy w okres realiza· 
cji planu 6-letniego. Obok 

wielk.ri.ch wysiłków produkcyjnych, 
inwestycyjnych ~ fina.nsGwych, re 
alizacja planu 6-letniego wyma1ga 
również od nas wzmoźenia ideolo 
giC'mej walki o podniesienie świa­
domości klasy robotniczej i mas lu 
dowych. 

Podnosić poziom ideologiczny 
robotnika, chłopa i pracu1ącego 
mteligenta, doprowadzić do ich 
świadomości przyczyny trudności 
i przeszkód, na które napotykamy 
w pochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia - zna 
czy w praktyce nie tylko zmniej­
M.ać te trudności, ale również po­
mnażać i uaktywniać nowe siły 
świata prac~ do walki o sooja­
lizm. 

wysiłku organizacyjnego, ale też 
u1atwi ona znacznie wielu towa­
rzyszom pracę szkoleniową.. Drogą 
korespondencji, otrzymają słucha 
erze tego k\ll'Su niezbędne materia 
ły szkolenicnve, ~onsultacje, oce· 
ny 'itd. Program szkolenia ko­
respondencyjnego oblfozony jest 
na trzy Jata; 
6 - poleca włączenie wykła-

dowców, lPropagandystów . i 
konsułta.ntów do sieci samokształ 
cenia, by w t.en sposób umoż1iwić 
samej kadrze szkoleniowej podnie 
sienie jej teoretycznego poziomu; 

'Z :.._ poleca wykol"zystanie ra· 
dJia celem opracowania ,cy­

klu audyejl radiowych, zawiera­
jących konsultacje dla wykładow 
ców i propągandystów; 

S - zobowiązuje wydawnic· 

chłopi i pracownicy umysłow$ o· trudności na drodze do socjalizmu. 
raz na konieczność przestrzegania Akcja szkoleniowa, ogromna 
stażu partyjnego słnchaczy (wyma praca Partii skierowana ku pod· 
gany jest trzyletni staż dla towa niesięniu poziomu świadomo~ci jej 
rzyszy, kiiztałcących się na in~ członków, całej klasy robotniczej 
struktorów KP, KM, KD i dwu· i mas ludowych w Polsce, jest jed 
letni - dla towarzyszy, kształcą nym z przejawów treski Partii o 
cych się na sekretarzy podstawo- intelektualny i moralny poziom 
~eh . i gminnych organizacji par 

1 

jej członka, o jego przodu.iącą 
tyJnych). • rolę w S)J<>łeczeństwie, o jego go-
Cały ten szeroki wa~hlarz . no- towość i zdolnośi! do poświęceń w 

wYCh form organizacy1nych 1 no· 1 imię dobra całego ludu pracujące 
wYCh instytucji szkolenia pactyi- go. 
nego zrodzony na ~runcie uchwał . , . ·. . · .. 
III Plenum KC ii. Biura Organiza- • ~le ma n~. sw1ee1e t.ak1ch pnrtu! 
cyjnego, prowadzi do likwidacji oprocz. partu k_omumstycznyc~ 1 
szkodliwych resztek gomułko· ro~otm~z;yc~, ktoreby z ~aką stlą, 
wszczyzny na oddnku szkolenio· of1amosc1ą i_k~ns~kwe~cJą wal<iz~ 
wym: do przezwyciężenia dotych ły o • podmes1erue świą~ol!1o~c1 
czasowej żywiołowości w samej pra .człowieka pr~c.y, o. podm~s~en1e 

, • Jego aktywnosc1 pohtyczneJ 1 'ipo 
cy szkol!mu~weJ, w do~orze wy: łecznej, któreby wszystkie swo• 
kładowcoyv .1 s~chac~y • pr~wadz~ je nadzieje i najszczytniejsze swo 
d!> podnaesienta poz:omu deolo je cele wyzwcleńcze budowały 
pczneg-0 .~adr partyJnych, przez właśnie na jego świadomości, nk· 
z~wsze n1z dotychczas przenosze- tywnoścl i moralności. 

Istnieje u nas w Partii, wśr6d 
pewnej części towarzyszy iprakty 
ków i działaczy gospodarczych nie 
docenianie roli wychowania ideo· 
logicznego w pracy powszedniej 
Życie uczy nas jednak, że jm bar­
dziej ideologicznJiie uodporniony 
jest członek Partii na nacisk ipra· 
Wlicowych, nacjonafostycznych, 
socjal- demokratycznych, tli.tow· 
skich, klerykalnych i innych wro 
gich poglądów i teorii - tym ła· 
twiej pokonuje on rozmaite wa­
hania wewnętrzne, z tym więk­
szym uporem i zapałem potrafi 
on sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal­
ki.. Wzmocnienie kośćca ideolo­
gicznego członków Partii, to dro• 
ga dC> podn[e!jienia świadomości 
szerokich, bezpartyjnych mas o· 

two „Ksiątka i Wiecbaf' do 
zorganizowania Biblioteki Szkole 
nia Partyjnego or~ prasę partyj 
ną - do systematycznego naświe 
tlania zagadnień szkoleniowych. 

I wreszcie Biuro Organizacyjne 
poleca wszystkrim towar~yszom, 
wszystkim szkołom i kursom, by 
w pracy szkoleniowej oparły się o 
pomoc · konsultacyjną powstającej 
w kraju sieci Gabinetów Partyj· 
nych. 

nie na nasz grunt bogatych do-
świadczeń radzieckich w dziedzi· _________ J_e_r_zy.::__N_a_w_r_o_t __ ;_ ___ _.,.. ________________________ _ 

nie szkoleniowej; prowadzi do or· 
ganicznego zespolenia pracy szko 
leniowej z ogólną pracą partyjną, 
którą kierowa~ winni tak jak ca­
łością organizącji, pierwsi sek1·eta 
rze Jwmitetów wojewódzkich, miej 
skich, dzielnicowych, powiato­
wych, gminnych i zakładowych; 
prowadzi wre.'!wie s7.eroką. masę 
członków Partii do zrozumienia 
doniosłej ro1i, jaką broń ideolo­
giczna odgrywa w naszej walce 
o socjalizm i w pokonywaniu 

,,Ek~port·•• kryzy~u z 
gospodarki amerykańskiej 

USA 
• nie • uratu1e 

lici Stanów Zjednoczonych i Europy 
Zachodniej jest wyścig zbrojeń. 

Kapitalizm sam dowiódł, że ska­
zany jest na zagładę. Szczególnie wy-

Biuro Orga11izacyjne KC zwraca 
jednocześnie uwagę na konieczność 
W2moenienia trzonu proletariac­

kiego w szkołach wojewódzkich 
(dwie trzecie słuchaczy stanowić 
w.inni robotnicy, jedną trzecią -

Prasa radziecka zamieszcza dane, stów. Organ finansjery am»rykań­
~wiadczące o stałym pogarszaniu się skiej „\Vall Street Journal" 1>isze z 
sytuacji gospodarczej krajów ~ap!ta- bezgranicmym cynizmem: „Murarz, 
listyc:mych i o pogłębh1jącej się pau- który widzi stojących u bram przed­
peryzacji mas pracujących tycn k1·a- slębiorstwa budowlaneg·o dwóch bez-
jów. robotnych, oczekujących na jego raziRcie wystąpiło to na jaw w okre-

niięjsce, będzie kłaść więcej cegieł, sie ostatnich dziesięcioleci. Podczas 
Poważny kryzys gospodarczy nie żądając pr;iy tym ani specjalnej gdY. w ciągu minionych 20 lat Zwią.. 

Pisze na łamach ,,Prawdy" B. Leon- h dod k · ł " A 

Wieści z ZSRR h · zac ęty, ani at owe] Pacy · zek Radziecki zwiększył 9-krotnie 
tiew - nadciąga nieuc rónnte, oirar- płaszczący się przed monopolistami 

gółu pracujących. 

Stąd ten niezmordowany wy- Sukcesy 

niając cały świat ka.pitalistyc~ny. przywódcy AFL „~sp~kajają" robo~ poziom ~wej pr??ukcji ~rz~mysfowej, 
W październiku 1949 poziom produl;;- nik6w przepov.tiedmą, ze w roku 1950 produkc3a kraJOW kap\tahscycznyeh 

ba robotników, stosujących szybko- cji przemysłowej w Stanach Zjedno- bezrobocie w Stanach Zjednoczony~h I Zachodniej Europy utrzymywała się 
śeiowe metody pracy, wzrosła w eią.- czonych był o 22 proc. niiszy, niż w wzrośnie o drobnostkę - zaledwie mniej więcej na poziomie 1929 roku. 
gu roku przeszło pięciokrotnie. październiku 1948 roku. Sytuacja in- 0 1 milion osób. „Eksiiort" kryzy<;u ze~tanów Zjed 

siłek, który Partia. na..'lza beygady Bogatienkowa 
przejawia w dziedzinie ro~zerze „Izwiestia" za.mieściły informacje 
nia i podnoszenia poziomu szkole 0 sukcesach produkcyjnych b!."ygady 
nia partyjnego. Stąd również owa Bogatienkowa, sztancownika oddziału 
ciągła troska. Partii o udoskonale kowalskiego Moskiewskiej Fabryki 
nie form organizacyjnych tego Samochodów im. Stalina. 

Ponad 1200 robotników fabryki wy nych krajów kapitalistycznych prz~d-
konało ze znaczną nadwyżką normy stawia się jeszcze gorzej. Łączna hcz Ś\viadczące o kryzysie zjawiska, n?Czonych d~ Europy ni~ jest w st~­
pięcinletnie. ba bezrobotnych w świecie kapitali- zwłaszcza - kurczenie s.i~ produk· m~ _uratowa~ ~ospodarkj. _amerykan· 

Robotnicy Stalingradu zobowiązują stycznym wynosi już przeszło 40 mi- cji i masowe bezrobocie - y.rystępu- skią. Anah~uJąc ostatnie rozkazy 
się dać w rb, produkcję o 25 procent lionów osób. ja we wszystkich krajach świata ka- Ę~ri·imana . '.,Hoffmana, . dotycz~ee 

szkolenia. We współzawodnictwie socjalistycz 
Ostatniiie, stycznio~ uchwały nym ku czci 70-lecia Ul'odzin towarzy­

Biura Organizacyjnego KC PZPR sza Stalina - piszą ,,Izwiestia" -
brygada Bogatienkowa o!>il}!Il\ęła ner 

wnoszą w tej dz.iedzinie następu· we sukcesy pwdukcyjne. 14 grudda, 

· · · -'· b" 'ł ~~t.aihlstycznego. Plan Marshalla de- „zJednoczc:ma gosp~d.~rk1 kra.1ow 
iwyaJ.Szą 11wz 'W l'"""'U u ieg Yilll. Staty~tyka powo3"emla świadczy, "" od k zma1·sl1all1zo,"anycl1 Jedna z norwe-zorganizuje i rujnuje gosp ar ę en- . • . • . . 

W kopalniach i butach że zarowno w Stanach Zjednoczo- ropejską. Nie tylko bicz be~1;01tocia. sk~ch , ga~~t .· bunmazy3nych stWler-
ZSRR nych jak w Anglii i we Francji u- chłoszcze masy prncujące kraJOW ką- d~1łi:, z_e kroki . te. „nte po_ mogą do. 'Q.~ 

dział' mas p1·acujących w dochodzie pit11.listycznych: spędza im sen. z po- mkmę~1a '~sz~~tk1ch f:z~ wsz!stk1e~ 
jące nowe momenty: pracując przy wykańczaniu półosi. 

f Biuro Organizacyjne wysu- (w dyferencjale), brygada. 11$taliła 
wa ambitny cel 5topniow·ego 110 y rekord. 'WY1l06;Zti!!Y 1.240. ~tuk 

objęcia wszystkich ciłouków Partii (norma wynosi 520 -sztuk). Brygada 
I kandydatów, tzn. blisko półtora wykonuje systematycznie normę w 
milionoweJ· armii ludzi _ różny· 150 procentach. Minister przemysłu 

Z Zagłębia. Donieckiego donos.zą, iż narodowym stale spada, przy jedno- wiek obniżanie 13-topy życioweJ. We,.. skutk~w w~elk1ego kri;z.y.su gos~od.ar„ 
wkrótce po wykonaniu planu roczne„ czesnym zwiększaniu się udziału ka.- dług .dan'.'fch .•. iristytut_p, .stat;vstycz!1c- c~ego , \; .z~dnym . kr~JU, 'Y teJ .. he~ 
go przez zjednoczenie „Czystiakowan- · pitalistów. go prży Ui?iwersytcci_e .óksto~·d~ln!11! b1e 'l'-O'l\lllllll w ~a~ ~ze. 
tracyt" przedterminowo wykonało pla Licz!Ja bezrobotnych w ~tanie l\1a7 tygodniowy kosv;t mmimalneJ ilosci nych. 
ny i-oczne 6 zjednoczefl obwodu .;tali- ryland !Stąn~ Zj!ldnocz~ne)_ wynosi artykul~v .~vwno~iow.ycb, . W.ezb~~ 
nowskiego: - „śnieżnianantracyr.", J ••. 1.; lOO tys ę"y o_,.,,·b. DZ'lelmc. om za.- · · · b · 

samochodowego i traktorowego -
mi formami szkolenia pllrtyjnego; s. Akopow, wyraził podziękowanie 

K b l" R l" • u " ~0 nych dla utrzymama p1ęc1ooso oweJ „ uj y;;zewugo , „ utczenko"rugo , chodnim tego stanu nadano medawno t•odziny wynosił w roku 1936 _ 23 

2 - postanawia skończyć s tow. Bogatienkowowi i członkom jego 
1,1\fakiejewugol", ,,Krasnoarmiejsk- oficjalnie nazwę „okręgu nieszczęść". szylingi i 9 pensów, a wio&ną, 1~49 r. 
ugol" i „Gorłowsk-ugol". Takiiii 1,1iane111 obdarza się w Sta.- ó ł ' 

N · · • - 48 szylingów i 8 pens w, n ace z.as 
nienormalnym stanem, kie- brygady. 

dy sprawy szkoleniowe tralrtowa- Obecnie przygotowuje się do dru­
nfl były jako n!arginesowa dzia- ku specjalną broszurę, poświęconą 
łalność instancji parl)·jnej. Sprawy doświadczeniom pracy brygady. O-

ajw1ększy przyrost wydobycia wę- nacli z.JednoczonY. eh wszyg. tlde miej-
! Ó 

• ki h" l utrzymały się na tym samym poz10-
g a w por wnamu z ro em u ieg ym scowośC'i, w których bezrobocie p11Zy mie. 
osiągnęli górnicy ~rłowki. brało „katastrofalne rozmia1·?". O 

Dziesi~tki tysięcy ton węgla n 110- tym co ta nazwa oznacza daJe nam Te same zjawiska można również 
pracowuje się również plan stworze­

szkolenia zostają odtąd włączone nia specj~Jnyt'h i:;zkól stuchanow-
czet 1950 r. wydobyli górnicy 55 rm- po,ię~ie przykład Shallmaru, n~cwiel- zaobsM:wownć i w innych krajach 
dując~·ch kopalń kombinatu „Stalin- kiego osiedlu gól'l1iczego, polozonego ztnarshallizowanych. 

do normalnych, miesięcznych pła skkh, które będą miały na celu po· 
nów pracy każdej instancji par- pularyzację do.;wi;ldczeń Bogatienk«>·. 

ugol". . C) . • , • • w odległości zaledwie 150 km od sto~ Grabit>inza polityka imperializmu 
w. dniu „~ gru~r1a go~·u'.cy. z.1etlno· licy USA _ Waszyngtonu, w rejo- nmerykańskiego je-st jedną z przy­

cr.cn~a „}'cnmugol. -:- p1erws1 w Za:! nie l'Zeki Potomak. Cuła mę~ka. lttd- czyn gwałtownego pogarszania <;ię 
glębm KaragandyJsk:m - wy~onah 1

1 
qość tego 0 -.iedla po;r,o,;taje bez pra· sytna~li materialnej mas pracują· 

tyjncj; . wa. 
3 - zobowliązuje egz.ekutywy U robotników Stalingradu 

. Podstawowych Organizacji Ze Sta<limgradu do.noszą. że we 
de ustalenia jednego, stałego dnia wspótzawodnictwie o przedte1·mino­
w tygodni.u, w !którym członko· we wykonanie powojennej pięciolatki 
wie mkładowej organiza-0jj par~ bierze udział 96 pl'Ocent ogółu pra­
tyjnej będą wolni od wszelkich ~n cujących teg·o bohaterskiego miasta. 
nycb zebrań i kMcy wyląezme W toku wspólzawodnictwa wysunę­
poświęcą szkoleniu partyjpemu; ło się na czolo wielu nowatorów pro-

roczny plan wydobycia węgla. Kopal-
1 

cy. h k · I 
nie tego zjednoczenia zaoszcz~dzily . . . . . • . , 'Ich w kapitalistycznyc · raJUC 

1 

w ciagu 11 miesięcy około milionu Bezrobocie Je'<t ziaw1s,uem. mi: J~uropy. Inną przyczyną stułego 
rubli: ' zmiernie korzystnym dla kap1tab· kurczenia się stopy życiowej ludno-

Minimum qukcji. Tak np. znany kowal stalin-
4- ustanawia wpl'owądzeni~ gradzkiej fa~1·yki trakto1·ó:v, A. Bie- Nota Rządu Polskiego wręczond 

I·go, II-go i Ill·go stopnia łousow, ustalił w p1·zedednm nowego . „ . 

szkolenia partyjnego. Towa-rzysze roku rekord wytaczania wału kola- j amhasadorow1 Franci1 w Warszawi'.', 
będą mogli przejść od niższego nowego do t!'aktol'U z napędem Diei;- p. Jean Baclen, domaga siG całkowi· 
stopnia do wyi;szego j razem o- 11a. Biełousow wyko1~ał 401 części: lego bezpieczeństwa dla przedstawi ­
trz:rm~ją pewną ~akończoną ca· podczas, ~dy n~rma dzienna wyn?81 cieli polskich we Fra11cji, przeprowa-

ł . . zk I . 150 częsc1. W ciągu TO ku bryg:ida ~e- . . . . h 
osc programu s o enwwegq; go wykonała ponad plan 15 ton czę- dztmia sleciztwa 1 ukarania wmnyc 
5 . - powołuje do życia przy ,<„i, 1.-utych. Obecnie Staling1·ad liczy bandyckiego zamachu bombowego na 
· szkole KC nową instytucję: 1,100 „brygad Bielousowa". Ambasadę RP. Innymi słowy mówiąc, 

Wydział Korespondencyjnego Szko z inicjatywy technologa M. Samo.i- nota polska domaga się w stosunkach 
lenia, Nowa ta instytucja wyma Iłowa, w fabtyce rozpowszechniło 2ię · L" rzadu francuskiego do Polski respek-
gać będzie od Partii ogromnego szybkościowe skrawame metali. 1cz-

towania obyczajów, przestrzeganych 

Obniżenie kosztów własnych 
przez narody cywilizowane. 

Do stosunków francusko-polskich 
reakcja francuska usiłuje - niestety 
z powodzeniem - wprowadzić nowy 
c;::ynnik bandyckieg!> terroru. Zwra· 
caliśmy niejednokrotnie na to uwagę, 
zwracały na to uwagę masy pracują· 
ce Francji, które. wiele razy i to w 
sposób bardzo kategoryczny - pro· 
testowały przeciwko antypolskiej na­
gonce rządu francuskiego,. dając rów­
nocześnie wyraz gorącej sympatii i 
FI <1yjaźni dla Polski Ludowej. 

centralnym zadaniem przedsiębiorstw 
"' W pracy każdego pr.zedsiębior­
stwa, opartego na zasadach gospo· 
darkł socjalistycznej, na pierwsze 
miejsce wysuwa się -iagadnienie pia.· 
nu kosztów własnych oraz związane 
z nim zagadnienie planu oszezędnoś 
ci. 

Plany produkcji - ilościowe i ja­
kościowe, plany zatrudnienia i wy­
dajności pracy, zużycia energii i su­
rowców, J)lany techniczne mechani­
zacji pracy i ulepszenij). procesów 
!Produkcyjnych, w;:;izysitJko to znajduje 
swój ostateczny wyraz w planie 
koslltów własnych pl'odukcji. 

Stałe dążenie do zmniejszenia 
kosztów własnych produkcji, dokła­
dne i szczegółowe planowanie spo­
sobów oszczędzania, stanowi podsta 
wę gospodarki socjalistycznej i urno 
żliwia ciągły rozwój tej gospodarki 
a itym samym stały wzrost dochodu 
narodowego. 

Plan kosztów własnych i plan 
oszczędności są ustalane nie tylko 
przez kierownictwo przedsiębior­
stwa, lecz i przez całą ,iego zn)ogę. 
Im czynniejsza jest postawa wszyst­
kich pracowników przedsiębiorstwa 
- wykonawców plani.t - tym pia.­
DY te są doskollals11e i p~lnieJsze. 

Pla11y kosztów własnych i oszcz~­
pnośc.'.i muszą by6 tak opracowane, 
k.Pwiera~ • Jobie ~si~lkłł. Il~· 

iliwości wykorzystania istniejących 
rezerw. Przy ustalaniu planu muszą 
być brane pod uwagę następujące 
czynniki: najwyższy osiągalny 
wzrost produkcji i to vrodukcji o 
jak najlepszej jakości, na,fwyższy 
wzrosł wydajności prany, jak naj­
dalej idące 'Zmniejszenie ;.:użycia su" 
rowców, m:itedałów pomocniczych i 
energii, unowocześnienie i zmecllani 
zowanie procesów pr,Jukc:vjnycil 
i t. d. Niedalej jeszcze, jak przed trzema 

tygodniami , podczas dyskusji w Zgro 
madzeniu Narodowym nad interpP.la· 
cją , dotvrzącą stosunków francusko· 
pol~kich, · rleputowani poddali ostrf:j 
krytyce 3tanowisko rządu Mocha, Bi­
dault i Schumana. Republikanin po· 

Plan nie tylko muai oyć wykona­
ny. Dązenie do osią\: .'mia jak najlep 
szych rezuitatów musi ::irovmd:;d.'.: co 
jego przekroczenia. Przekroczenie 
to jednak może nastąpić w czasie 
jego wykonywania tyl!rn przez uja­
wnienie dodcitkoWYch re.i(~rw. zasto­
sowanie nowych wyn.1lazków i u,e­
pszeń i nowe osiągnięcia w 1ziedzi- s lępowy , Chambeiron i deputowany 
nie wspć.łwwodnir;twa prnc.y. P"ZY. komun:~tyczny , Biscarlet przestrzcga­
kładem mogą tu p03łu7: vć Jicmr: no- li rząd inncuski przed aniypolską po 
we forltJY wspóh:awodniotwa 1mic:v lilyk~; spn:ecmą z foteresami narodu 
inicjowane przez rob•lLmlti,w w 1·. ila11cltskleqo i sprzeczną z uczuciami 
ub. - sukcesy rob'ltniltl;v budowla narodu !r1mcusJ<.ie!Jo. 
nycb, które skróciły prof;€;;y łmdll· Na próżno„, Odpowiedzi Schumana 
wania, postę1w w systemie skrawa- i Mocha wskazywały wyraźnie, że 
nia meta1i', ri~;>owladają;r ~ przewrót metody z góry przygotowanych i zor· 
w przemyśle metalowym i t. d. gnnizowanych szykan wobec Pola· 

'fak więc walka o obniżenie kosz- ków, szykan, które gwałcą zwyczaje 
tów własnych przel}siębiorstwa, to li prawa międzynarodowe, jak choćby 
walka o dobry p~a'1l, waika o jego w wypadku aresztowania i maltreto· 
pełne wykona„ie ł W3lka o jego wania polskie~c- dyplomaty, wicekon 
u~oczelli~1r f.J}, ·aula Szczerb~~ ie le metody 

dobrych obyczajó"W" 
stały się podstawą polityki 
francuskiego do Polski. 

rządu I czas piześladowań francusklej klasy 
robotniczej, że działa aż nazbyt 
sprawnie. - wskazuje, lż mamy do 
czynienia ż wyraźnie nieprzyjaznym 
stosunkiem rządu łr:mcuskiego do 
Polski. 

Metody prowokacji, które szczegól 
nie jaskra\,-o wystąpiły w ostatnich 
c:msach , tj. od chwili zdemaskowania 
francu~kiego szpiegu Robineau, nie 
są czymś przypadkowym. Przypomnij 
my chociażby szvkany w udzielaniu 
wiz naszym oficjalnvm przedstawicie 
Jom - członkom międzynarodowych 

instytucji, maiących siedzibę w Pa­
ryżu (np. w Unesco). Przypomnijmy 
tolerowanie wrogiej Polsce działalno 

ści renegatów narodu polskiego. Przy 
pomnijmy wreszcie szczególną opie· 
kę, z jakiej korzystają zbrodniarze 
wojenni w rodzaju Bohuna-Dąbrow­

skiego, ścigani przez sądy polskie za 
kolaborację z hitlerowskim okupan· 
tem i za mordy, popełnione na lud110-
ści polskiej. 
·wszvstko to, jak również podejrza 

na nierychliwość policji Mocha, ·ktÓ· 
ra dowiodła przy okazji nalotów na 
polskie organizacje postępowe i pod· 

Atmosfera wrogosc1, jaką wytwu­
rzył rząd Mocha. Bidault i Schumana 
sprzyja zbrodniarzom, którzy pewni 
są bezkarności. Za tę atmosferę sprzy 
jającą zbrodniczym zamachom rząd 

francuski ponosi całkowitą i wyłącz­
ną odpowiedzialność. 

Połoienie kresu polityce rozzuchwa 
lania i popierania elementów antypol 
skicll we Francji, wykrycie l ukara­
nie sprilwców zbrodniczego zamachu 
na Ambasadę Polską i zapewnienie 
całkowitego bezpieczeństwa przedsta 
wicielom polskim we Francji - to 
jest minimum dobrych obyczajów w 
slosunkacb między cywilizowaµymi 
narodami, jaltieyo domaga się Rząd 

Polskł, a wraz z nim cała polska opi· 
nła publiczna. 

Ogólnopolska n·arada racjonalizatorów 
przen1-,słu włókien sztuczn„ch 

Wczoraj w Łodzi oilb~cła si~· ogól- I wozdania z przebiegu rozwoju 1·uchu 
nopol;,ka narada racjonaliwtorów racjonalizatorskiego na ich terenie 
przemysłu włókien ~ztucznych. W na- GJ'az poddali dyskusji szereg tema­
radzie wzial udział pP?.ed >.tawiei?l tów, które nie zostały jeszcze opra­
l\1inislcl'stwa Przemy;:;!u Lekkiego, cowaue prr.ez racjonalizatorów. 
tow. ;Kaczoro\yski, dyrekeja Z.~cdno- Nast~pnie przewodniczący Klubu 
czenia Prze111~·sl11 Włókien Sztucz- .Raejonalizatorów PFS;T Nr 1, tow. 
J)ych oraz I'acjonulizatorzy wszyst- Lcszczyilski wygłosił referat na te. 
kich fabl'yk. mat „Pracy Klubu RACjonalizato. 
Konferencję zagaił 11ac:zeh1y dy- rów". Dyskusja bogata i ciekawa 

r0ktor Zjedn. Przem. Włókien Sztucz p1·zecią.gnęła się do późnej godziny. 
nych - tow. Krotowski. N:ii;tępnie Sz.czegórowe Ejp:rawoa.dainde rz; mu'-ldy 
przedstawiciele fał>uk złożyli s.pra- poda'Dl1 ~ ne.jblimych dniach. 

Na marginesie · 

Pan Schacht 
ma zmartwienie 

Osławiony Hjaln1ar Scha::!ht, h. 
„czarodziej" fin;1111sowy Hitlera; 
uniknąw:;zy niezasłużenie, dzięki 
anglosaskiej protel~cji, no1'Ymber­
skjego stryczka, Ill<l. jednak nowe 
tro:;ki i ~martwienia. Chodzi o to, 
·;e p. Sc:hacht, rozpoczynają(! po­
wojenną karierę, pragnie dokon~ć 
gruntownych „J)Ol'achunków" z 
przeszlolicię, chce obmyć się z daw 
nych gl'zechów, by - będąc czy­
:;tym, jak łza, jak kryształ -
wspiąć: się na jakieś bardzo wyso­
kie stanowisko w „państwie" Mac 
Cloy'a i Adenauera. 

Innymi słowy p. Scli.acht pożąr 
da namic;\tnie - procesu denazy­
fikacyjnl.lgo, który by raz na zaw­
sze udowodnił światu, że on, p. 
Schacht, nie był \\'Cale jedni z naj 
bardziej zbrodniczych i .:>dpowie­
lhialnych figur w systemie rządo­
wym „Trzeciej Rzeszy", lecz prz~ 
ciwnie należał do antyhitlei·ow• 
skiej „opozycji" i knuł rzekomo 
groźne spiski przeciwko fuełlre. 
l'OWi -
Więc zziajany i zasapany pan 

Sclrncht biega po pi·ostu od jed­
nego tl'izońskiego sądu do druf?e.­
go, od drugiego do trzeciego itd„ 
błagając na. wszystko, by wysokie 
trybunały raczyły się wi•eszcie Złl>­
jąć jego sprawą denazyfikacyjnf 
i wydały wyrok „sprawiedliwy"• 

Lecz zabiegi p. Schachta ·spoty~ 
kają. się, jak dotychczas, z niepo­
wodzeniem. Sąd w Sztuttgarcie 
Qdmówił i·ozpatrywania sprawy p. 
Schachta, uważając, że taki pro­
ces byłby „stratą czasu i pienię­
dzy". Sąd w Lueneburgu i;;tąnął 
na podobnym stanowisku, inne są,. 
dy wykręcają się i·ównież jak ma­
gą od zawracr.nia sobie głowy de. 
nazyfikacją p. Schachta. 

Po cóż, istotnie, „tracić CZllS „j 
pieniąd11:e" na rozpatrywanie spn. 
wy, które.i wynik jest z góry v.ia­
domy i przesądzony? W procesie 
denazyfikacyjnym p. Schachta de­
cydowaliby przecież nie członko­
wie tl'yhunalu, lecz funkcjonariu.­
sze amerykańskiego komisarza -
Mac Cloy'a. A ci dawno już wy­
dali niejawne orzeczenie co do o­
soby p. Schachta, czyniąc go „ci­
chym" doradcą ekonomicznym 11-
merykuń,,kiego zarządu okupacyj­
nego i powierzając nrn opracowa· 
nie projektów „współpracy" po­
między map:natami p1·zemysiu za­
chodnio-niemieckiego a monopoli-
stami USA. • 
Więc po cóż - powtarza1ny -

do tej już pr?,esądzonej sprawy 
mieliby się mies:ac s~ziowie nie-
mieccy?;.. B. D. 



Hr i . 

Rokl950 rokiem współzawodnictwa 
~ o~zez~dzaniu 

ll'lóhniarz i n1etalo•iec - rzucaJą tę san1ą naqśl 

Tow. Karol ~Diady 

I c~. nowy oszczędny system skra szył na swych warsztatach ilość 
wruNa metalu. Można by oszczę· odpadków. Przed rozpoczęciem 
dnie!':l gospodarować surowcem. roboty sprawdzał warsztat i czó-

Tow. Walaszczyk obserwował łenko, unikając w ten sposób na· 
swoją pracę i pracę kolegów. Je· rywania i marnotrawienia nici. 
den p11acował oszczędnie, drugi Uważał zawsze, by przypadkiem 

! niedocel\liał znaczenia walki o nie zabrudzić towaru. Wykony· 
l wykorzystanie każdej złotówki. wał swą pracę dobrze i oszczęd­
! Czy tak powinno być? Czy nfo mo nie. Ale nie postępowano tak w 
żna by wprowadzić współzawod- całej tkalni. Przecież przy innych 

I nictwa w dziedzinie -Oszczędzania, krosnach, u innych tkaczy zdarza 
wzbogacając gospodarkę państwo ły się nieraz wypadki marnotraw 
wą, przyspanając jej nowe, po- stwa. Jak temu zaipobiec? 
ważne sumy? Apel tow. Walaszczyka nasunął 

Tak, to była dobra myśl Tą mu znakomitą myśl. Oczywiśoie, 
myślą podzielił się t-Ow. Wa• w tym wypadku, jak i w wli.elu 
laszczyk z robotnikami całe- ~nnycb:, 'Pomoże współzawodnlic­
go kraju: ustanowić KARTY two. 
OSZCZĘDNOŚCIOWE, rejestru Należy wprowadzić karty oszczę 
jące osiągnięcia oszczędnościo dności. Tow, Sniiady kieruje list 
we każdego robotnika. Zorga do Za.rządu Głównego Zwtązku 
nizować współzaw-0dnictwo w Zawodowego Włókniarzy. Wylicza 
oszczędzaniu. dokładnie: 

Tow. Jan Walaszczyk nie wy- Apel tow. Walaszczyka przenie „w ciągu ~ g-0dzin na 8 kro-
pełniał swej pracy mechanicznie. siony na szpalty gazet dotarł do snach wyrabiam 500. cewek wąt 
Podczas gdy tokarka jego obra- wszystkich zakątków Polski. ku_. Oszczędzam 3ed~ą dwu· 
biała kawałki metalu precyzyjnie, * • * dz1~stą wąt~ n.a każdeł cewce. 
dokładnie co do jednego milime· 1 T-0w. Karel Sniady należy do DaJe to dz!enn1e p~aw1~, ~ kg 
tra, co do dziesiiątej części mili- 1 tych, którzy -0szczędzani.e „mają wątku,. ktory !_.,m18st 1sc do 
metra, on myślał, zastanawiał się we krwi", gdyż przed wojną, gdy od~adkow, uzy~.any bywa 
nad tym, czy to, co robi obecnie. i pracował w należących do ka pita z~ow do produkc31 .. 1 kg ta-
jest już najlepszią, najdoskonalszą I listów fabrykach wełny i jedwa· kieg~ wąt~u ~osztu3e 600 zł, 
formą tokarskiej roboty,' czy nie biu, miał opinię oszczędnego tka· a więc dziennie przysparz~ 
można by jej usprawnić, aby uzy 1 cza. Zawsze 1po ukończeniu sztu- naszemu przemy~ł~wń pra~e 
skać lepszą jakość i wydajność? ! ki zostawały mu jeszcze szpulki 600 zł .oszczędno.sCJ. ~oczrue 

Tow. Wa~aszczyk nie praco'Vał l wątku. . przynosi to setki , t~s1ęcy zł. 
mechanicznie; potrafił narzucić ma I Tak było dawniej , ale dopiero ~odobne oszcz~dn.osc1 u~ysku· 
szynie swą wolę. Zastosowane ~ po wojnie - dopiero pokazał, co Ję przy wyrab1anu~ osnow ~c 
przezeń usprawnienia przyniosły lumie. W tkalni pabianickich PZPB konca. . RczpccztitJmy _wspoł: 
Państwowym Zakładom Optycz- j przez jego ręce przeszły pierwsze z~wc~mctwo w prze?1ys!e wło 
nym w Warszawie 550.000 zł o· , metry towaru, wytwarzanego już kienmezylJl, k~-0 WlęceJ 7.1ao-
szczędn-0ści. I nie dla kapital4sty, lecz dla Polski szczędzi dl~ Pa:stwa?". 

A patem pochtonęła go cał!ko, Ludowej. Stanął w szeregu ipio· • 
wicie myśl inna, która powstała •

1 

nierów współzawodnictwa i wie· Czy apele tow. tow. Walaszczy 
wtedy, ady patrzał na rozprysku· Iowarsztatowości. Srebrny Krzyż ka i Sniadego przebrzmią be'l e· 
jące się opiłki, na ma.rnujące się Zasługi i Order Sztandaru Pracy cha? 
be-iuźytecznie kawałki metalu. Pa są najlepszym dowodem, że nie Nie. Co do tego nie ma wątpli 
trmł 'i ~bmyślał sobie - że to próżnował podczas tych pierw- wości. Projekty ich zostaną wcie· 
-pzystko ma ścisły związek z sy- szych lat powójennych. Gdy na lone w życie. W każdej dziedz.i­
l!ftemem ,,Q", 2ę stosować ten sy- porządku dnia stanęły sprawy wal nie prnemysłu, w każdym zakła· 
~ to zna~ tępie marnotraw kJ. o jakość - irriie zabrakło go w cizie pracy moźna Iii trzeba zorga­
stwO we wSaystkiclt jego przeja- pierwszych azeregach. 1J1izować współzawodnictwo w o· 

' Można by wprowadzi.6 wży - Zaczyna sif: walka o GSZczęd- nczędzaniu. My.śl metalowe.a: K 
~ ~eh metalow· I~ Tow. SrrladY oipoloiwę zmniej I włókn~arza, il'ow. !Walaszczyka dl 

Wofm· ą tyt~/ najlepsrego mspo/u budowlanego w Polsce 

Trzy-etapy -współzawodnictw-a 
Murarze, cieśle i betoniarze na starcie 

WC!IOrajssy „Głos Robotntczy" doniósł, źe Ministerstwo Budownłc· 
twa 1 ZWlązek Zawodowy Pracowników Budawłanych organizują o· 
gólnokrajową eliminację o tytuł „Najlepszego zespołu budowlanego 
w Polsce". Współzawodnictwo to rozwinie się w trzech etapach. W 
czasie od 15 do 30 marca będzie ono miało na celu wyłonienie najlep­
szych zespołów murarskich, ciesielskich i betoniarskich na wszystkich 
budowach w Polsce. zespoły te stworz~ brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będą ze sobą w ramach poszcze­
gólnych zjednoczeń i przedstębtorstw wyodrębnionych. Zwycięskie bry 
gady spotkaJit się następnie w Warszawie na Bielanach, gdzie walczyć 
będlt o tytuł "Najlepszego zespołu budowlanego w Polsce". 

Wiadomot.! o projekcie tego współ 
zawodnictwa, które ogamie niewątpii 
wie szerokie masy pracowników bu· 
dowlanych, wywołała również i w 
Łodzi zrozumiałe zainteresowanie. 

Pierw1ze glosy na Bałutach 
W stołówce pracowników, zatrud· 

nionych przy budowie osiedla ZOR·u 
na Bałutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
dźwięki muzyki. Przy stołach robot· 
nicy prowadzą ożywioną rozmowę. 

udział 
sie0

• 

w ogólnokrajowym konkur· 

10 bm. odprawa 
W Zarządzie Okręgowym Związku 

Pracowników Budowlanych zapo· 
wiedź ogólnokrajowej eliminacji rów 
nież jest tematem narad. „Jeszcze 
dziś -- mówi tow. Kowalewski, prze· 
wodniaący Zarządu Okręgowego -
podejmiemy pierwsze kroki, mające 
na celu popularyzację nowego wspól 
zawod11ictwa. Sprawy te szczegółowo I 
omówimy obok wielu innych zagad­
nień na odpra~e, jaką organizujemy 

w dniu 10 stycznia. Udział w niej 
wezmą członkowie rad zakładowych, 
mężowie wufania i członkowie zarzą 
dów oddziałów naszego Związku z te 
renu Okręgu Łódzkiego'" . 

Do rozpoczęcia eliminacji jest 
jeszcze kilka ty~odni. Mimo to 
już dziś wszystl.Lie czynniki win· 
ny podjąć odp..1wiednie przygoto· 
wania. orrJanlzacje partyjne 
i związkowt. muszą z miejsca roz 
począc akcji: uświadamiającą o 
celach i znaczeniu tej nowej for­
my współzawodnictwa w budow· 
nielwie, muszą. pomóc w organi· 
zowaniu zespołów, które przystą­
pią do współzawodnictwa. Nie 
wolno tez zapomnieć o stworze­
niu odpowiednich warunków pr11 
cy. Trzeba na czas przygotować 
dokumentację techniczną, odpo· 
wlednio zorganizować teren bu­
dowy, aby jak najbardziej ułat· 
wić pracfl tym, którzy będą ubie· 
gać się o zaszczytne miano „Naj­
lepszego zespołu budowlanego w 
Polsce". (k) 

Kącik niezadowołonycl1 tow. Sniadęgo, będzie z pewności ą 
podjęta z zapałem przez całą kla· 
sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 
w akcji tej na pewno nie pozosta- „Chciałabym, proszę Redakcji, posfoarżyć się na skl.ep PSS przy ulicy 
ną w tyle. Miliardowej. laf; dabrze Szan. f{edakcji wiadomo, na szybach w:rstr11vy 

W chwili obecnej, gdy wkrac·ta zawsze wypisuje się 1owar, k·tó,-,· ruuls::edł do .hanqlu, więc np. proszę 
my w plan 6-letni,, szczególn•ie Redakcji: .. J:iś świeże ryby" allw ,.nowy transport drobiu", a u kie· 
ważne jest zagadnienie cszczęd!'lo rou:nika sklepu Ochędus:ki wla 'nic 2 stycznia była wywies::ka' „remanent", 
ści. Dla urzeczywistnienia wiel to ja weszłam do sklepu i pytam, pokaz1tjqc na icywiwę: świeży? - a 
kich planów potrzebne są wielkie Ochfduszko na to: „:eszloroc::11y". - Nie s;;kodzi - powiadam - daj 
kapitały. Kapitały te często prze van dwa kilo tego renumentu. bo ja kupuję, co się da - a Ochęduszko 
1padają jeszcze z powo<lu niedosta bardzo się ro:::g11iewał i powiedział, żebym posz"la cło diabla, więc ja py-
tecznego wykorzystania maszyn i tam, czy tak postępuje porządny kupiec i czy wolno odnu1wiać klientowi 
surowca, nie dość sprawnej pracy, towaru, który się reklamuje na wystawie?' 
zbyt dług.i.ego cyklu produkcyjne Poza tym chciałabym poprosić o informacj11, gdzie można dostać więks:q 
go i z powodu wli.elu., wielu in· ilość rem.ane11tu, bo ja robię ::a11asy i tylko remanentu mi brak". 
nych niedociągnięć w pracy. Te Z poważa11iem Aniela Kunpietowska, z zawodu - panna. 

niedociągnięcia trzeba ujawnJilĆ i · * • * 
zlikwidować. ,,,,Mówi się, obywatelu Redaktorze, że grunt to planowanie, a ja po• 

Trzeba, aby każdv robotnik zda zwolę sobie podważyć tO twierdzenie. A oto dla jakiego powodu: pfo-
wał sobie sprawę, ile zaoszczędził, nowalem sobie na ten przykład ostatnio, ie ponieważ zmieniona zosuiła 
i aby śwd.adomie ' współzawodni· cena na szpadle, pr::eto podniosę ceny na kwiaty, ponieważ, jak wiado· 
czył z innymi towarzyszami pra mo, do kwiatów bez upadla ani rusz. I obywatelu Redaktorze, led11'ie 
cy lindywidualn.ie czy zespołowo to uczyniłem - nawet nie oficjal,nie, tylko tok prywatnie, za pośrednic· 
w osiągnięciu jak najwyższych uvem hasła: wiecie pa1i.stwo, że wszystko poszło w górę - a już mam 
oszczędności. wielT•ie przyTrro.foi ze stroriy u:aszej Komis.ii Specjalnej. j 

Rok 1950 niewątpliwie przy Jl' iPc :;ppytuj<;>: czy tuk być powinno? C:y 1vol~10 Komisji Specjalnej . 
niesie wspaniały rozwój tej no „od1111i11ć wiare narodu w plww1t·anie? ,. 
wej, nie st-0sowanej dotych- Teodor Pipc:yrl.~h-i 
czas, a tak bardzo pożytecznej I ngrod11ik : i11icjaty1t'1J. 
formy współzawodnictwa. I Pml.cil do druku - E. T I.IT . H. ~a1n. ·„ ......................... __ .,.. ______________________ .._ _________ ____.~ 

List węg·erskich wlókqr.arzy 
do PZPB illlienia Józefa Stalina 
Załoga fabryki włókienniczej skona.Iymi robotnikami Zakładów Niech żyje W ielki Związek Ra· 

,,Pamutipar" w Budapeszcie nade Włókienniczych im. Józefa Stalina dziecki, niech żyje długo i praw.a 
słała do załogi PZPB im. Józefa wymianę doświadczeń. dzi nas Towarzysz Stalin! 
Stalina w Łodzi pismo następują- Prosimy was, byście nadal pra- Niech żyje p·okojowa współpra.. 
cej treści: cowali wydajnie, a my ze swej ca ludów demokratycznych, niech 

Do wszystkich pracowników za strony będziemy Bię starać praco- żyje przyjaźń polsko-węgierska! 
kładów włókienniczych im. Staai- wać: równie dobr.ze, aby praca na List podpisali: Lajosne Eberle, 
:na w Łodzi. 67.& w.zmocniła ob~ pokoju -:- sekretarz Organizacji }>8.rt.yjnej i 

5.500 pracowników f&bryikł „Ma prowa~on.y, płZ6'& t\Vł&lltiego Ference :Ungar. ll!ekretmz zwł'\Z" 
gyar PamutipSJr'' (Węgierski P.rze Stalina. llrowy. < 

mysł Bawełniany) - Przedsiębior 
stwio PaństWow.e w Budapeszcie, 
pozdrawi-a Was i gratuluje s o-, 
!kazji nazwania Waszej fabtyki, 
za wspaniałe osiągnięcia i wydaj 
ną pra~ę imieu~m Wielkiego 
Stalina. Je6t to największa na.gro 
da za Waoze osiągnięcia w pracy. 

łvly , praco>vnicy węgierskiej fa-

bryki ·w%kienniczej , staramy się Tow.· Jo·z·w1·ak bi1·e swe własne rekordy 
pracować równie dobrze i wydaj 
nie, aby okazać nas7ą wdzięcz- Tow. Kazimierz Jóiwlakl Dzisiaj 
ność dla Związku Radzieckiego każdy pracownik PZPW Nr 2 powie 
i jego Wielkiego Wodza, Towa- wam, co to za jeden. Taki rekord, ja­
rzysza Stalina - któremu za- ki podczas „Dni Stalinowskiej Pracy" 
wdzięczamy w yzwolenie z wieko 
wej niewoli. zwycięsko zakończy pobił tow. Jóźwiak, nie zdarza się 
liśmy przedterminowo plain trzy- często. Nie wielu snowaczy mogłoby 
letni _ a teraz przystępujemy do się nim pochwalić. Tow. Jóźwiak o· 
planu pięcioletniego - który po· siągnął wówczas 239 proc. swej bazy 
zwoli nam zbudować sQcjali'Lm i produkcyjnej. Nigdy w życiu nie u­
przyniesie wszyBtk im pracującym dało mu się tak podnieść wydajności 
naszego kraju dobr-0byt materiał- swej pracy. 
ny i wielkie zdobycze kulturalne. Sredniego wzrostu, krępy, pracuje 

Aby móc lepiej wykorzystać na 
szą pracę , aby osiągnąć większą 
w'ydajność, nviększyć produkcję 

- potrzeba nam - poz.a współza 
wodnictwem, poza metodami sta· 
cllanowalclmi wymiany d-0-
świadczeń, które pozwolą wpro­
wadzić nam innowację do nasze-' 
qo wyposażenia technicznegiJ i u· 
lepszyć metody pracy. Pragnęli. 

byśmy, na raz.ie drogą korespon­
dencyjną, prowadzić z wami, do-

z wyrazem twarzy, znamio"nującym 

energię i stanowczość. Setki cieniul· 
kich nitek pr7.esuwają się bezustan· i 
nie z drobnych szpulek na wał osno· 
wy, a on z napiętą uwagą śledzi każ· 
dą z nich, wyłapując w porę zgrubie· 
nie i zrywy. 

Tow. Jóźwiak trzykrotnie zdoby­
wał już pierwszą nagrodę we współ­
zawodnictwie ilościowym. Odkąd z.tś 

wprowadzono w snowalni nowy m· 

Tow. Kazimierz Jóż.,.iak 

gulamin premiowania za jakość, daje 
zawsze bezbłędną produkcję. 

- „Murarze warszawscy są dobry 
ml fachowcami" - mówi ob. Kukuła, 
znany murarz - rekordzista, w ostał 
nich miesiącach awansowany na maj 
stra murarskiego. - „Ale i my tu w 
Łodzi znamy się na murarce i :patra· 
fimy dobrze i szybko pracowac. Są­
dzę, że jeśli znajdziemy się w War· 
szawie, to się 'nie powstydzimy". 

-I Nasi koresponde_n_c_i_f_a_b_r-yc_z_n_i_p_i-sz-q----------,_ 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------

- Przeżywałem wiele radosnvch 
dni w fabryce - opowiada tow. Jóź. 
wiak. - Wielkim sukcesem były dla 
mnie zwycięstwa we współzawodnic· 
twie. Ale największym zadowole· 
niem, największą dumą napawa mnie 
świadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić 70 rocznicę Towarzysza St.i· 
lina, że pobiłem swe wszystkie do· 
tychczasowe rekordy. Te 239 pror. 
bazy produkcyjnej - to największy 
dar, jaki mogłem złoży{: Towarzyszo· 
wt Stalinowi, naszemu Ukochanemu 
Wodzowi 1 Opiekunowi. 

Ob. J6zef Szczepaniak, również mu­
rarz - przodownik pracy - także 
mówi o zapowiedzianej eliminacji o 
tytuł „Najlepszego zespołu budowla· 
nego v: Polsce". - „Takie spotkante 
najlepszych murarzy Polski będzie 
pożyteczne. Będą oni mogli wiele wza 
jemnie się nauczyć. Naturalnie, że 
my tu w Łodzi podejmiemy to współ 
zawodnictwo". 

Ob. Jan Jarzębl6ski jest brygadzi· 
stą brygady cieslelskiej, przodowni· 
Idem pracy, który przeciętnie osiąga 
260 proc. normy. - „Chętnie przystą 
pimy do tego współzawodnictwa -
mówi on. - Będziemy się starać, by 
nie pozostać w tyle i nie zawstydzić 
Łodzi". 

Administracja pomoże 
- . „Moim zdaniem, można liczyć 

na to, że budowlani, zatrudnieni na 
Bałutach w tym zapowiedzianym 
współzawodnictwie wyróżnią się" -
stwierdza ob. Langner, kierownik ro· 
bót w budującym się osiedlu ZOR. -
"w zeszłym roku pracowaliśmy tu w 
ciężkich warunkach. Mimo to nasi 
murarze mają do zanotowania wiele 
osiągnięć. \V tym roku kierownictwo 
robót uczyni wszystko, aby ułatwić 
im pracę". 
Pełen optymizmu jest również dy· 

rektor naczelny łódzkiego Zjednocze· 
nia PPB. ob. ini. Zaręba. - „Podej· 
miemy wszystkie kroki - zapewnia 
.on nas - aby umożliwić naszym pra 
cownikom iak nailensze rezultatv i 

bez miejsc._ .Centrala Odpadków Użytkowych 
Niebezpieczeństwo pozaru wskutek niedbalstwa nie wypełnia swych zobowiqzań 

Cewki 
Jedną z dotkliwych bolączek 
przędzab1i w PZPB Nr. 2 je5t 

brak szafek do ubraii oraz ponie 
wierające się i tarn:mjące przejś­
cia stosy cewek. Robotnicy mu­
szą zawieszać ubrania na ścia­
nach i oknach, a co gorsze, w go 
dzinach pracy robią sobie Y>ro­
wizoryczne szafki z dobrych 
skrzyń od przędzy, marnując 'w 
ten sposób cenne god:1.iny p1·oduk 
cji i niszcząc skrzynie. 

Sprawa rozrzuc•J11y<·h c~wek 
jest jeszcze smutni·~.imm . Stoją o­
ne w vrorkach, twoi·ząc olbrz~· ­
m1e piramidy i um.vkah; p:·1ej~ 
cia. Wiemy, że cewki stanow1a 
materiał łatwopalny, a maga1.ynÓ 
wanie ich w pobh:i:u motoru ;-o­
większa jeszcze niebezp: czei1.;­
two. Po.rrumo k il:kakrotnych zabie 
gów w tej sprawie, poczynionych 
przez naszą straż pożarną, nie 
zdziałano nic, aby cewki te w 
jakikolwiek sposób usunąć. Kie-
1 ownik oddziału, tO\v. Kobza 
zwracał się równh~ż kiikakrotnie 
do wydziału qo~pocl:ir«zegl•, z 
i;irośbą o przy j ęc!e tych cewek 
[Jrzez wydział, za każdym jednak 
razem 5potykał się ze <tanowczą 
odmową. 

Cewki więc lezą, grożąc niebez 
pieczeńst\vem pożaru, a kierowni 

cy i :·efcraty. kłócą si_ę międz! so I w zakładach naszych ZZ Przem. 
J;>ą, kto ma Je usunąc. Uwazam, Gum„ Zakfad Nr 5 od przeszło dwóch 
z: koi:iitet fabryc:-i:y ?Zl~R wi~ miesięcy l eży na podwórzu fab rycz· 
m:n "prawą ,tą .Jak_ r>-.Jprędie.) nym około 10 ton makulatury w po· 
zam

1
t7resowac.. się 1 ?rzek~zac staci papierowych worków po "il· 

cew,n Centrn11 Odpad!rnw Uzyt- cizach i cemencie. 'A/orki te stanowią 
kowych. • . latwooalny materiał i zagrażają nieu-

A. ~oth!:: stannlo zaprószeniem ognia, tymbar· 
korespondent iauryczny „Głosu" dziej , że są !liezabezpieczone. z dru· 

z PZPB Nr. 2 giej zaś strony podczas deszczów i 

Echa Dni Stalinowskich 
w Zakładach Metalowych im. J. Strzelczyka 
Podobni,e, j.a~ ~ innych zakład~ch I S~lina w naszym zakładzie, słysza­

pracy, rowmez i .u nas, w. Z. M. 101. łem odczytywaną listę wyróżnionych 
Strzelćzyka,_ roczmca urodzm 'l'o"'.a- uczestników Dni Stalinowskich. Kie­
rzysza Stalina ?~chodzona by~:.- m~- .dy mówca oznajmił, że tokarz na­
zwykle uroczysc1e, a zobow1ązam:i szych zakładów Kowalczyk zobowia­
produkcyjne, akademie i ~i.5~y, wy;,y- zał się wykonać 250 procent normy, 
ł~ne prz~z naszy~h rob~tmlrn:_v, stały a wykonał trzysta, na sali w:roucMa 
s1ę potę~ną ma~ifesta~J~, ktora po- hurza oklasków i tchnących wzrusze­
kazała, Jak drogie i bliskie sercu pol- niem okrzyk"ów. 
skiego robotnika jest imię Józefa w· lk' , . . . 
Stalina. 1e ·ie sw1ęto rocznicy urodz111 
Już dziś można stwie1·dzić że Dni minęło, lecz pamięć o tym dniu i 

Stalinowskie to nic był tylk~ jedno- trwały .dorob~k! jaki 01? pr;;yniósł, 
razowy Zl'yW. Zapoczątkowały one 0_ pozostai:1e '~srod nas, Jako dro~o­
gromny. n")ustający dorobel~ ludzi '!skaz meznuzonego marszu do socJa.-
pracy, który stanowić będzie trwały h~mu. • 
fundament do daJgzych osiągni~c. S. Tomczyk 

Będąc na wielkiej akademii, zorga- korespondent fabryczny 
nizowanej ku czci Towarzysza Józefa :i: z. M. im. Strzelczyka 

słot papier, stanowiący potrzebny su 
rowiec, niszczy siQ i gnije. 

Od dwóch miesięcy zabiegamy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
sząc o sprzątnięcie makulatury, do­
tychczas jednak bez rezultatu. Od· 
padki zaś bezużytecznie leżą, zagra­
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć tego rodzaju postępowanie 
Centrali Odpadków Użytkowych , 

zwłaszcza, że nie jest to odosoi:miony 
wypadek podobnego lekceważenia. 

Pisał już o tym korespondent f~brycz 
ny z ZZPKap. - tow. Stopczyk, pisali 
inni korespondenci. 
Uchwały III Plenum KC PZPR mó· 

wią n"'lm o konieczności wzmożenia 

czujności na kaid}m odcinku nasze· 
go życia i ochronie mienia · państwo· 
wego. Tymczasem Kierownictwo Cen 
trali Odpadków Użytkowych lekce· 
waży niebezpicczei1stwo, zagrażające 

naszej fabryce oraz nie dostrzega cl· 
brzymich strat, jakie wynikają z mar 
rowan;.a się surowca. 

Marla Michalak 
korespondent fabryczny „Gło:1>u" 

:i: Z'.2:> Gum. Zakł. S 

••• „ •••• „ •••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••• , 

Odpowiadamy 
na listg 

Ob. Czieslaw Janczyk. Pomysł ra­
cjooa.1izarto1rsk1i, o którym piszecie, 
powtloo.iście pme<istawić Zaikłado­

wej Komtlsj:i. Uleps~ń w waszym 
mu~JSCU pracy. Komisja wniosek 
rozpatrzy sama, bądź przekaże od­
powiednim fachowcom. 

* • * 
Ob. Dallluta Brzezińska. Pismo 

Wasze stkńerowa.J!iśmy do kOilporta­
ru. w najbliższych dniach otrzyma­
cie braku.jące numery „Głosu". 

* • * 
Ob. OzJesla.w Wiśn<f.e.wsk:i. Powiesć 

„Niebe!Z'.pieC'.mly Zbiei;:" Wygodz­
kiej nie ukazała S.:ę dotąd w Woł"­
d<miiii1 krt;.ąiJrowym. 

-------
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iyczenia noworoczne 
dla młodzieży polskiej 

Nr 6 

Z okazji Nowego Roku - Zwią- W depeszy Antyfaszystowskie· 
zek l\lłodzieży Polskiej · otrzymał go Komitetu Młodzieży H:tdziec­
braterskie pozdrowienia od "ielu kiej czytamy: 
postępowych organizacji młodzie- „Przyjmijcie z okazji Nowego 
żowych świata ze światową Fede· Roku nasze pozdrowienia i życze­
racją Młodzieży Demokratycznej nia powodzenia dla polskiej mło­
na czele. dzieży w jej walce o utrwalenie 

Depesza śFMD głosi: 

W].(L„KA„.„.O .. „„O-BF·f·r·E········z·at·c5R·Y „światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej- składa Wam ~WO· 
je najlepsze pozdrowienia z oka· 
zji Nowego Roku. Młodzieży, łącz 
się w walce o trwały pokój, de· 
mokrację, niezawisłość narodow1t 
i lepszą przyszłość młodzieży". 

pokoju na całym świecie i o zbu­
dowanie socjalizmu w Waszym 
kraju". 

Noworoczne życzenia dla mło­
dzieży polskiej przesłała rów _1ież 
młodzież czechosłowacka, bułgar· 
ska, węgierska, rumuńska, albań· 
ska, chińska, francuska, koreań­
ska, niemiecka i austriacka. Braterskie współzawodnictwo komsomolskich • ogniw 

llbiegłego lata od~edzi- I _Bar~ara W~kul~nko postano-, wcześnie. Jeszcze w wąwozach 
Iem ko.łchoz „Ukraina , 'łf wiła .mezłomme, ze w 1949 ro- leżał śnieg, gdy Barbara Waku­
obwodz1e rostowskim. .Kot- ku oo'lliesie zwycięstwo. W Qrze lenka już wyjechała ze swoim 
choz _!en został załozony Jledniu siewu jesiennego dziew- ogniwem na za~ilanie ozimin: na 
przed 12 laty. Pola kołchozu częta wyczyściły nasiona psze- IO ha rozrzucono 90 centnarów 
„Ukraina", uprawiane wed- nicy oz\mej gatunku .,Woroszy- sztucznych nawozó~v. Przebrano 
ług nowoczesnych zasad agro łówka" i zaprawiły je formaliną. wano oziminv i oczvszczono z 
techniki ł chronione od gorą W dni siewu Barbara Walmlenko chwastów. · , 
cych wschodnich wiatrów nie schodziła ze swo !ei działki. Te same czynności wykonało 
przez pasy leśne, dają obfite Obserwowała pracę siewnika na swych działkach ogniwo Sa­
plony. Kołchoz utrzymuje traktorowego i sprawdzała głę- niny. Rozrzucono jedynie mniej 
stadninę dońskich koni, ho- bokość, na jaką rzucone zostały nawozów na wiosęnne zasilenie 
duje czerwone krowy stepo- nasiona. Siew został wykonany ozimin. 
we i owce-merynosy, posiada nowym sposobem - krzyżo - Wreszcie zwycięstwo 
e:ektrownię, 2 szkoły i klub. wym. Wkrótce pszenica zaczęła We współzawodnictwie mię_ 

Po obejrzeniu gospodarki kol wschodzić . Gdy tylko spadł dzy przyjaciółkami nie było ta­
chozowej nawiązałem rozmowę śnieg, ogniwo rozstawiło płotki, jemnic. Przekazywały sobie wza 
z kierownictwem kolchozu na te by zatrzymać śnieg na polu . jemnie dośv.-iajczenie, zasięga -

m t · k I ły rady bryga jzistów, ag-ro nom a 
a pracy ogniw omsomo - \ll ' 1949 ... l' nastała 

ki l D 
. d . ł . . ,'V wsna 'o ,u oraz przewodniczącego zarządu s c 1. owie z1a em się, ze og _________________________ .:..:.._ ___ _ 

niwo Natalii Saniny przez 3 la­
ta z rzędu uzyskuje najbogatsze 
plony - po 20 centnary pszeni­
cy z hektara. 

Współzawodniczące z Saniną 
ogniwo Barbary Wakulenko pow 
stało dopiero wiosną 1948 roku. 
Barbara Wakulenko ma zaled -
wie 18 lat, lecz wyróżnia się 
swoj11 energi'ł, przedsiębiorczoś 

clą i zamiłowaniem , do nauki, 
przede wszystkim agronomicz -
nej. 

Współzawodnictwo 
o lepsze zbiory 

W przede:itniu siewu wiosen -
neg-o, w roku 1948 kołchoźnicy 
twołali w klubie ~ólne zebra­
nie, Sanina zwracając się do 
młodziety dświadczyła, ~ż jej 
komsomolskie ogniwo postano -
wiło zebrać na całym uprawia­
nym obszarze po 25 cerutnarów 
pszenicy z hektara 1 wezwała do 
współzawodntctwa kierowniczki 

Jest pownechnie znane, te tam, 
gdzie sit zbierze grupa młodzieży:, 

tam sit śpiewa. Przy pracy, na wy­
cieczce, po zebraniu organizacyjnym. 
!piew porywa do czynu, dodaje ,wia,.; 
ry w siły. Wspólny śpiew łączy, zbli­
ża, zespala. 

Wprawdzie wszyscy rozumiemy, 
ile wyraru ma w sobie śpiew zbior~ 
wy, trzeba jednak przyzna~, że jak 
dotąd nie był on nale!ycie rozwijany 
w naszej organizacji. Po prostu nie 
uczyliśmy sit śpiewu i na ogół śpie­
wa~ nie potra!imy. W kolumnach 
młodzie!owych w czasie manifestacji 
lub pochodów nie z&wsze słycha~ by­
ło śpiew, a 'jeśli n&wet śpiewi:no, to 
nie czyniły tego większe grupy mło-

dzieży, koła i organincje. 
Ten 1tan . powinien ulec zmianie. 

W tym celu Za~z4d Łódzki ZMP zor­
ganizował dla tzw. przodowników 
śpiewu maaowego z dzielnic i k6ł 
ZMP-owakich s~jalny kurs, Kol• 
dzy po na.uce ipiewu, która w tej 
chwili odbywa się w ZŁ, zorganizu­
j• podobne kursy u siebie, na terenie 
organizacji M:kolnych i fabrycznych. 

Lecz to nie wszystko. W miesiącu 
maju wszystkie koła ZMP-owskie b~ 
d1t miały sposobność wykazania wy. 
nik6w 1wej pracy w tym zakresie. 
Zarz1td Łódzki bowiem przystąpi do 
eliminacji zwycięsldch zespołów 

pierwszego tego rodzaju konkursu. 
J. Leb. 

kołchozu. Sekretarz organizacji 
komunistycznej kolchozu, Buga­
jew okazywał jak największą 
pomoc młodemu ogniwu Barba­
ry Wakulenko. by osiągnęło ono 
sukces. 

Młodzież pogłębia swą wiedzę ____ * ___ _ 

W1eczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy pracy 
„.Zmuszony 'byłem wyjechać 

z kołchozu ,.Ukraina", nie do­
czekawszy się żniw. Byłem jed­
nak ciekaw, jak zakończyło się 
w roku bieżącym współzawodnic 
two między ldwoma ogniwami 
komsomolskimi. Nied·awno prze 
glądając ukazującą się w Rosto 
wie n. Donem gazetę „Miot", 
znaiazłem w niej notatkę p. t. 
„Zwycięstwo ogniwa Barbary 
Wakulenko". Notatka in formo -
wala, że ogniwo to zebrało na 
obsz::irze JO ha po 28 centnarów 
pszenicy ozimej .,Woroszyłów­
ka", t. j. o 3 centnary więcej oj 
plonów uzyskanych przez ogni­
wo Natalii Saniny. Oba ogniwa 
postanowiły prowadzić tutaj 
współzawodnictwo i wyhqdować 
w roku 1950 jeszcze obfitsze 

Na Dzielnicy śródmiejskiej Praw~j \ - Ja z nauką mam pewne !;łopoty 
ZMP panuje ożywiony ruch. Czy od- - oświadcza szczerze kol. Stępniew­
bywa się tu jakaś akademia lu!J pró- ska, przewodnicząca koła ZMP przy 
ba zespołu? Bynajmniej. To Wieczo- Spółdzielni im. Karola świerczew­
rowa Szkoła Polityczn:! ZMP odby. skiego. - Nie zrażam się tym jed­
wa swe zaję=ia. nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dla 

Jest właśnie przerwa pomiędzy każdego członka organizacji posfada 
lekcjami. Na korytarzu zbiera się podniesienie jego poziomu ideo!ogicz 

~~u1:m~~ch~~~f~ro żJ~~~c~~~~~~w~~i~ nei~·niee pauzy uniemożliwia da!szc 
kładu, na którym omawiana była ka- prowadzenie tej interesującej rozmo-

l wy. Następne zajęcia - to pog·adan-
pitalistyczna formacja spo. eczna. ki i praktyczne ćwiczenia świetlico­

zbiory. 
K. Tokarew. 

Wyklad był trudny. Z wieloma ter­
minami słuchacze spotykają się po 
raz pierwszy. \.Vykladowca, kol. Ły­
siak, wprawdzie w3zystko wyjaśnił, 
lecz zawsze dobrze jes t wza p ;nnie 
przedyskutować międ z y kolegami 
trudniejsze zagadnienia. 

- Powiem wam szczerze - oświad 
cza kol. Niedzielski - że szkol _nie 
jest dla mnie taką pomocą w pracy 
organizacyjnej i zawodowej, iż pra­
gnę z niego jak najwięcej skorzystać. 

- Podobnie i ja. W naszym za­
kładzie PZPB Nr 9 istnieje ró-wnież 
zespół szkoleniowy - mówi kol. Ja­
worski. - Dzięki naszej szkole mo­
gę pomagać kolegom w czasie ich 
zajęć. 

we. 
Dobiegają pierwsze dźwięki „mar­

sza traktorzystów". Koledzy śpie­
wają całkiem nieźle. Dy1uigent, kol. 
Szaniawski, je3t z nich bardzo zado­
wolony. 

- Ot, jak na początek idzie nieźle. 
Okazu.ie się, że nie trzeba być wy­
kwalifikowanym. dyrygentem, a ra­
czej ważniejsze jest to, aby zespól 
był chętny i pilnie ćwiczyJ. 

Ale zespół nie pozwala dyrygen­
towi na długie pogawędki. 
Opuszczaliśmy szkołę z przeświad­

czeniem, że owa chęć i zapał do pra­
cy jej słuchaczy daje najlepszą rę­
kojmię spełnienia przez szkołę jej do­
niosłych zadań. 

Wspaniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież wojew6dztwa łódzkiego w Dniach Stalinowskich 

Choć jeszcze nie wiele czasu· ml-1 ze~ liczne zobowiązania pr?dukcyJ­
nęło od uroczystego obchodu '70-lecla ne I organizacyjne, podeJmowane 

. oraz wykonywane P,rzez ięoła ZMP-
uroddn Towarzysza Stalina mozna owskie: szkolne, fabryczne i wiejs-
już przeprowadzić częściowo ocenę kie, hufce SP i drużyny harcerskie. 
wspaniałych Dni Stalinowskich, w Leży przed nam.i plik papi~rów. 
których masowy żywiołowy udz!<il To !"eldunkl ~ podJ~tych zobowJ4-
. . . . ' 7.an1ach. Jest ich ogolem 823. Wszy­
wzięła rowmez młodzież woJewódz- stkie niemal zaczynają się od tych 
twa łódzkiego. samych słów: „Z radością kolo na­

Obchód urodzin Wielkiego Woc!za sze mote zameldować, te podjęte u-
d chwały dla uczczenia 70 roc-i:nlcy u 

stanowił nie tylko uroC'.zyste aka e- rodzin Tow. Stalina wykonaliśmy, 
ro.ie i masówki, w któr'!Ch uczestni- a mianowicie„. 
czylo 105.000 młodzieży, lecz zara- I tu rozpoczyna się sążniste wyli-

wej pracy udało im się osiągnąć 120 
proc. wykonania bazy. Zachęceni ty­
mi rezultatami młodzi przodownicy' 
oświadczają, że dołożą wszelkkh 
starań, aby utrzymal\ na stałe wy­
niki swej pracy. 

innych ogniw. ---------------------------------------------- czenie. Czterdzieści kół ZMP-ow-

Dla podnie1<ienia poziomu ideoio._ 
gicznego młOdfież ZMP-owska po­
wiatu skierniewickiego zorlr.'inizowa 
ła kola studiujących życiorys Tow.a 
rzysza Stalina. W ramach akcji wal 
ki z analfabetyzmem z inicjatywy 
i pod kierownictwem młodzieży zor 
ganizowanej powstały 43 nowe kur 
sy, skupiające ogółem 650 słuchaczy 
Utworzenie 52 kół TPPR - to 
również wynik wypełnionych zo­
bowiązań. '!.~~~~.~9..:.~9.~.~.~.~.~.„.P..~~.':.~:!:ll..:~„„!:';/:_„,!!~.~.?.!:!.'?..~ ... ?..~fJ:.~.t !'kich brało udział w naprawie dróg Wezwanie to pod1jęła właśr:iie 

Barbara Wakulenko. Gdy zebra­
ni przestrzegali ją, iż nie po­
radzi sobie, ponieważ jest zbyt 
młoda i niedoświadczona, usły­

80 uczniów Szkoły Przysposobienia Przemysłowego w Bytomiu 
I dziedzińców szkol:1ych oraz fabry-
cznych. Założono 26 kół ZMP i o­
siem hRrcerskich. Przy 14 org!miza­
cjach powstały sekcje gospodarcze, 
mające na celu współzawodnictwo 

w propagowaniu akcji hodowlanej 
i podnoszenie jej wyników. Przy za 
kładach pracy pov.-stały 24 młodzie 
żowe produkcyjne brygady. W Ży­
chlinie na wzór młodzieży komso­
molskiej utworzono młodzieżowy 
klub racjonalizatorów. 

Trudno wymienić wszystko, czego 
dokonała w pamiętnych Dniach Sta 
llnowskich młodzież ZMP-owska na 
szego województwa. Lista jest bar­
dzo długa, a jeszcze nie ws:;.,ystkie 
organizacje nadesłały meldunki 
I sprawozdania. Bezsporne jest je­
dnak, :!e potraflliśm? godnie uczcić 
rocznicę urodzin Wielkiego Wodza. 

szała !Iowa Saniny: 
- Nie bój się Basiu, ja ci bę-

. dę służyć moim tl'oświad'czeniem 
i radą. Po to istnieje współza­
wodnictwo, aby jeden drugiemu 
pomagał.„ 

Gdy na stepie topnia.ły jeszcze 
śniegi, Barbara często zaglądała 
do N atalii, zasięgając jej rady 
w sprawie organizacji pracy w 
ogniwie. Wiele cennych wska -
zówek uzyskała też młoda koł­
choźnica od agronoma kolchozo 
wego. 

Pierwsze wyniki 
W pierw~zym roku współza -

wodnictwa ogniwo Barbary Wa­
kulenko uzyskało po 22 centnary 
z hektara, t. J. tylko o 3 centnary 
mniej, niż uzyskało ogniwo Na­
talii Saniny. 

W związku z obchodzonymi roczni­
cami Puszkina i Mickiewicza oraz 
przypadająclł rocznicą Juliusza Sło­

wackiego a także celem &popularyz~ 
wania twórczości rewolucyjnej po&­
tów współczesnych, Zarząd Łódzki 
ZMP przystępuje w połowie stycznia 
br. do ·zorganizowania konkursu re­
cytatorskiego, do którego mote przy-
1tąpić zarówno młodzież zrzeszona, 
jak i niezorganizowana. 

* • * 
Młodzież PZP:ą Nr 5 podczas Dni 

Stalinowskich wyprodukowała ponad 
plan tkanin wartości 77 .417 złotych 
przedwojennych. 

* • * 
Na wszystkich dzielnicach l)twarte 

sostant w b. m. bi''!llioteki dzielnico­
we. Jedną. z nieh r..a dzielnky Górnej 
Prawej otwarto jut w ubi~łym ty­

codnhl.. 

odH'iedza swe rodzinne n1iasto 
Niemałą sensację wywołało w wien okres praktyki w kopalni, 

.Łodzi kłlka dni temu pojawienie pMostali wiemi rodzinnej Łodzi 
się grupy, złożonej z 80 chłopców i przybyli opowiedziel\ swym ko­
w mundurkach górniczych. legom o noWym życiu, w jakie 

- Górnicy u nas? - pytali się weszli, pod~ielić się wrażenianiii 
naW7;ajem łodzianie. Pewnie to ja ze szkoły i pracy. 
kaś zbiorowa wyciec.zka przyje- Jestem bardzo zadowolony -
chała zwiedzić nasze miasto? o§wladczył na wstępie kol. Ba-

A rzekomi wycieczkowicze pew nach, że wybrałem sobie zawód 
nie kroczyli po ulicach Łodzi, nie górniczy. Jest on bardzo cieka· 
pytali nikogo o drogę, odwiedzali wy, daje dużo zadowolenia, a 
kina i teatry, czuli się tu, jak u mnie, jako łodzianina, wręcz po-
siebie w domu. rywa masą nowych wrażeń. 

Sprawa się wyjaśniła dopiero, - W szkole idzie nam bardzo 
gdy ·owi chłopcy przybyli do Zarzą dobrze - komunikuje kol. Lewan 
du Wojewódzkiego ZMP. Okaza dowski jeden z przodowników 
ło się bowiem, że tajemniczy goś· nauki - warunki materialne i 
cie to przecież nasi koledzy, ło- mieszkaniowe mamy świetne. Pro 
dzianie, którzy dwa miesiące te· gram został tak ułożony, że przez 
mu wstąpili do Górniczej Szkoły trzy dni w tygodniu mamy zaję­
Przysposobienia Przemysłowego cła teoretyczne, a trzy dni poświę 
w Bytomiu, a choć zachowywali I cone są robotom praktycznym. 
się już, jak prawdziwe „śląskie O zajęciach praktycznych chłop 
pierony", choć mają za sobą pe- cy mówią najwięcej. Pierwszy 

zjazd do kopalni pozostawił wie­
le niezatartych wspomnień, na· 
tchnął zapałem do nauki i pracy. 

- A uczyć się i dobrze praco­
wać - to nasza ambicja - musi· 
my pokazać śląskim kolegom, że 
choć "włókniarze :1 urodzenia", po 
trafimy dzielnie pracowa~ rów­
nież w 1órnictwde. 

- A trzeba wam również wie­
dzieć, że praca w górnictwie wca­
le nie jest cięższa, niż w innych 
zawodach. Karta Górnicza, którit 
otrzymaliśmy na Barburkę - do 
daje z dumą „dwumiesięczny" gór 
nik, kol. Włodzimierz Walczak za 
pewnia nam wielkie przywileje 
i pomoc Rządu. 

- Zresztą, zapiszcie się do na· 
szej szkoły, zostańcie, jak my, gór 
nikami, a przekonacie się o tym 
sami - agitują na zakończenie swej 
w6.zyty „śląsko-łódzkie pierony". 

W-B-K. 

Koledzy z PZPW Nr. 27 w Toma­
szowie zobowiązali isię w Dniach 
Stalinowskich przekroczyć swe nor­
my o 15 proef!nt, !ecz dzięk! wzoro-

I( ronllca zagraniczna 

Nasze ' wysiłki i osiągnięcia stano·· 
will niepośledni w'ld.ld do dzieła. po 
koju, które tworzy I któremu po­
święca !!iwą myś! genialną Wielki 
Pr.iyjaclel i Nauozyciel, Józef Stalin. 

F. M. i H. R. 

. ................. ·--··--·· 
Młodzież labourzystowska w Angiii 

buntuje sią przeciw swoim zdradzieckim przywódcom 
Na konferencji Federacji Studentów 
- członków Labour Party w Man<'he 
ster - uchwalono m. in. następującP. 
dwie rezolucje: 

P IERWSZA rezolucja wita po­
wstanie Chińsldej Republiki 

Ludowej i domaga się od r7.ądu 
brytyjskiego natychlhiastowego 
uznania Centralnego Rządu Chiń­
skii;j Repub~iki Ludowej i nawią­
zania z Chinami Ludowymi stO.. 

„„„„„„ ... „„„„„ ... „„„„„„„„„„„ ... ~ ......... „ ...... „ ...... „„ ......... „ ... „„„„„~ 
sunków handlowych. Rezolucja ta 
wysuwa również postulat uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej za 
członka Organizacji Narodów Zje-

Wybory do władz sportu związ­
kowego są dla naszej organizacji 
ważnym wydarzeniem. Związek 
nasz, będąc trzonem aktywu spor­
towego, staje się zarazem odpo­
wiedzialny za ideologiczne oblicze 
sportu i je!lO rozwój wśród mło­
dzieży. 

Ostatnie Plenum Zarządu Głów­
nego ZMP postawiło przed całą na 
szą organizacją zadanie jednocze­
nia młodzieży w walce o pokój 1 
w pracy dla Polski Ludowej. Wy­
pełnianie tego zadania obowiązuje 
również aktyw ZMP, pracujący w 
kołach i klubach sportowych. 

Realizacja tych zadań jest moż­
liwa na drodze właściwego kiero­
wania pracą klubów sportowych, 
odpowiedniego obsadzania władz 
tych kół i klubów. Akcja wybor­
cza winna mobilizować i uaktyw­
niać działaczy oraz członków spor 
tu związkowego, winna pozyskać 
szerokie rzesze młodzieży- ZMP­
ow:..ldej i niezorganizowanej. Aby 
tak się stało, okres kampanii Wy· 
borczej winien rozwinąć szeroką 
propagandę osiągnięć i zadań Wlf 

chowania fizvczneao oru mortu. 

ZMP w przededniu wyborów 
do władz sportowych 

Zadania te nakładają poważne o­
bowiązki na zarządy ZMP dzielnic 
i kół. 

Wszystkie ogniwa ZMP winny 
stawiać na porządku swych obrad 
zagadnienia kultury fizycznej i 
sportu, pobudzać pracę przygoto­
wawczą kół sportowych do wybo­
rów, z większym zainteresowd­
niem I lepiej starać się dopomóc 
w pracy kól sportowych. 

Nasze zespoły sportowe, utwo· 
rzone przy Dzielnicach ZMP, win 
ny kontrolować pracę przygoto­
wawczą kół sportowych do 'Wybo­
rów w zakresie przygotowań pro­
pagandowych, jak również pro­
gramowo-organizacyjn:•ch. Należy 
skłaniać młodzież ZMP-owską i 
niezorganizowaną do najliczniej­
szego przybywania na. walne ze­
brania kół i klubów. Specjalną u­
wagę t.n:eba zwróci~ •u na kole­
żankL które winny bardziej Ucz-

nie uczestniczyć w pracach kół 
sportowych. Trzeba dopilnować, 
by Zarządy kół sportowych praco· 
wały w akcji wyborczej planowo 
i systematycznie. Poszczególne 
zrzeszerila, Rady Zakładowe, a 
przede wszystkim Wojewódzki 

~ Urząd Kultury Fizycznej winien 
więcej żyć zagadnieniami kół spor 
towych. Zebr<:>nia w•oorcze i kon 
ferencje należy gruntownie przy­
gotować. 
Nakłada to na inspektorów zrze 

szeń, Wojewódzkiego Urzędu Kul­
tury Fizycwej, ORZZ, zespołów 
sportowych ZMP, obowiązek porno 
cy i kontroli w pełnym tego słowa 
znaczeniu. Dotychczasowe przykła 
dy kół sportowych dowodzą, że 
nie zawsze i nie wszędzie koła 
sportowe uzyskują taką pomoc. 

Jednym z zasadniczych zadań w 
akcji wyborczej jest zapewnienie 
ie 1trony aktywu ZMP-owskiego 

właściwego przebiegu zebrań. O­
bowiązkiem aktywistów ZMP, pra 
cujących w kole czy klubie, jest 
stosowanie krytyki i samokrytyki, 
ujawnianie na tych zebraniach 
wstecznych · i wrogich ideologicz· 
nie elementów, które hamowały, 
a nieraz 1 hamują rozwój masowe­
go sportu robotniczego. Na tej za 
sadzie przeprowadzona akcja wy­
borcza będzie rękojmią pełnej red 
lizacji zadań, stojących przed spor 
tem. Doświadczenia akcji przed­
wyborczej wykazują, że zachodzi 
konieczność zaostrzenia czujności 
wobec szkodniczych zakusów wro 
ga klasowego, wobec prób przemy 
cania starych form i starej treśd 
politycznej do sportu. 

Trzeba więc, aby aktyw ZMP i 
cala organizacja w pełni docenia­
ły znaczenie akcji wyborczej do 
władz sportowych, a wtedy zada­
nia, stojące przed nami, pomyśl­
nie wykonamy. 

Kostrzewa Stanisław 
Referent 

Kultury Fizycznej i Sportu 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

dnoczonych. 
DRUGA rezolucja potępia za-

chowan~e się europejskich mo­
carstw kolonialnych uniemożli­
wiających lub utru~iających Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
zbadanie warunkÓ\'V bytu ludności 
tubylczej w koloniach. 
Przemawiając na konferencji se­

kretarz Federacji Studentów Jean 
Jaco~s ~·!n: oświadczył!!;, że ';jednym 
7. naJwa.~meJszych • zadan kolejnych 
Fede.ra~Jl . Studento~ będzie przy­
:zymeme się do takiego wyniku kam 
panii wyborczej, który zapewniłby 
Wielkiej Brytanii miłujący pokój 
rząd, zdolny do wyrwania Wielkiej 
Brytanii z obozu wojennego, Idero­
wanego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiązania ożywionych 
stosunków handlowych z ZSRR Chi­
nami Ludowymi i krajami de:~okra­
cji ludowej w Europie, co położyło 
bv kres zależności Anglii od dolara. 

Czytajcie prasę 
młodzieżową 
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Kronika Pabianic 9000 osób zwiedziło już Wystawę Stalinowską Książki pisarzy radzieckich 

zdobyły uznanie 
ludności wiejskiej 

WAżNIEJSZE rrtLEFONY 
Komitet PZPR 

4 - Sekretai:dat 
289 ...- I sekretarz 
415 - ll sekretarz 

O _. Straż Pożarna 
6 ~ Kom. „Służby PdJsce'\ 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 
!13 Telegraf 
&li ~ :P~towie PCK. 

KIN Ac 
!tino „Polonia'' - komedia raw 

iłziecka pt. „Arinka". ma młodzia 
1:\1 -dozwolony. 

* • 
Kino ,,Robotruk<l wyświetla film 

produk<::ji czechosłowackiej pt. 
.,sumienie". 

Dla młodzieży dozwolony. 

' Redakcja .„Gfosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Kazimierz Jakubowski: 

i>ro.imy o prz. bycie efo naszej 

Już od 20 grudnia 1949 roku 
czynna jest w lokalu Woje.wódz 
kiej Szkoły Partyjnej w Pabialll 
cach przy ul. Armii Czerwonej, 
Wielka Wystawa Stalinows' , 
obrazująca iycie, walkę i pra-:ę 
tow. Józefa Stalina. R::~s:::e :.wie 
d:ających przez cały dzień - w 
godzinach od 8 do 20 - ogląda 
ją. podziwiaj~ wy!;tawę i czer­
pią ::-: niej naukę na przy'i::łoś.:. 
Swiadczą o tym liczne wypowie­
dzi w biążce pamiątkowej , wpi· 
sywane tam pr::e;: robotnikó,.,. 
uczniów, żołnier::y .„ · 

,,Wystawa bardzo mi się po­
dobała. W sposób prosty i b~= 
po~redni, a pr::.y tym jakże 1m· 
panujący uka::ala mi sję postać 
Józefa Stalina, tak bard:::o nam 
ws::.ystkim droga„." - pisze u­
cze6. III Liceum, podpisujący 
się literami S. K. A. Oto inna, uj­
mująca szczerością i prostot•! 
wypowiedź, zanotowana niezgra 
bnymi nieco, ale starannymi lite· 
rami. „Zwiedziwszy Twoją \X'y 
stawę - Kochany \'\1 odzu Swia 
towego Proletariatu - postano· 
wiłem lepiej uczyć się. - Miro­
sław Koziara." 

Pięknie wpisały się do Księgi 
Pamiątkowej wystawy harcerki 
III zastępu X drużyny: ,.Po· 
stał Jó::efa Stalina jest dla nas 
bar&:o droga - ::awd:ięc:amy 
mu pr::ecież dwukrotne wyzwo· 
lenie; ::awd:ięc:amy mu wol­
ność naszego kraju. \X/ier::ymy. 
że pod pr:ewodnictwem Zwi<!::­
ku Rad:ieckiego i \'X'iclkiego 
Stalina obalonv ::o. tani'! na ::aw· 
s::e ustrój bpitali tyc:ny na 
świecie, że proletariat zatrium­
fuje." . 

Wejście do Mu~eum 
bezpłatne 

Redakcjf wzy- ul. Armii E:zer.: 
~ronej 1i9, ~oz<lzielnia phm -
6awnie'i ,,Pra~a") w najbliż -
szych dnia~h w g.odzinach: 9 -
9,30. 

• ~'" '( ,, 117 ,li Od Nowego Roku w.stęp do Mu 
Ob. Bu~owsb Zbig? ewt \\a- zeum w Zamku (przejętego obec-

sze uwagi zo~tan~ ''!'.z1ęte pqd u- .nie p;;zęz 1linisters1 wo Kultury i 
\\'ag,, chociaż oje wszystkie z Sztuki) jest bez.płatny. Muzeµ.,"Il 
nich dadzą się zrealizować. Mo j~::t otwarte codzien~ie, za wyj~t­
. b · · k kt 1 • · . I kle wtorku i czwartku od godz.nv ge yscie s ·-0nta · owa '1 się z na 8 do 12. we wtorki i czwartki ~ 
~·i1 k.tóneg~ dllli'cł Dllięd.r.,.y, 9 a od g·odziny J7 do 20. natomiast 
~,80 ~ w niedziele od i O d-0 13. 

w Pabianicach 
Wystawa zasługuje na uzna­

nie. Wspaniałe wykresy, plan· 
sz.e, doskonałe zdjęcia ze ws;:yst 
kich okresów Życia i pracy tow. 
Stalina, =nakomite próbki grafi­
ki radzieckiej, rysunki, plast)-·c:: 
ne uka::anie osiągnięć Zwią::ku 
Radzieckiego w wojnie wy:wo· 
)eńc::ej i w pokojowym budow· 
nictwie. lud:ie pokolenia stall­
now kił'go, imponujące osiągni~ 
cia pięciolatek stalinowskich w 

pos:::c::ególnych republikach ra· 1 mogło jes'.:cze obejr:eć, gdy:. 
dzieckich - oto co składa się na wystawa trwać będz:ie do dnia 20 
calość tej niecod:iennej 'vysta-1 stycznia. 

W :Miesiącu Pogłębienia Przyjaź 
ni Polsko-H.adzieckiej Zarząd Głóv; 
ny Związku Samopomocy Chłop­
skiej <lostarcz:vł wiejskim biliote­
lrnm dw'a tysiące 25-tomowych 
kompletów książok pisal'ZY ratlzioc 
kich, przellumaczonych na język 
polf'ki. 

wy. . . \Vs::ystkie fab1·yk1, instytu· 
. Wystaw~. Stalinowska c1e. :y cje, rnklady pracy, s:koly, orga 

stę nadal mc'\łabnącym powod:c 
niem. Z Łod:::i i wojewód:::twa 
pr::ybywai<f na nią lic;:ne wy­
ciec:ki, nie lic:ąc ju:. mies::ka1>· 
ców Pilbianic. Dotychc:as ,,·ystil 
wę zwied;;ilo ponad 9000 osób. 
Dals:~e kill-a ty ięcy .będ::ie ją 

ni:acje powinny :organi:ować 

zbiorowe wyciec::ki dla swy.:h 
cdonków na \X'ystawę Stali­
nowską. K!lżdy : nas powinien 
ją zobaczyć. 

f.L. 

Załoga oddziału PZPB w Moszczenicy 

Według sprawozdań nadeislanych 
oEtritnio do Zarządu Głównego 
ZSCh z poszczególnych biblioL~k 
wiejskich, książki pisarzy radziec­
kich cie:;zą się wśród ludności wiej 
skiej wielką poczytnością, Wśród 
1 O najbardziej poczytnych książek, 
wymien'.anych przez . prawozda­
nia. znajduje się 6 - 8 utworów 
pisarzy radzieckich, 

w.ykonała z nadwyżką plan oszczędnościowy 
Szczególnie chętnie czytają ehlo 

pi: „Matkę" - Gorkiego. , .Mło­
dq Gwurdif' ~ Fadiejewa, , ,Szo 
sę Wolokołamską" Beka, 
„Opow;eiJć o prawdziwym człcwie 
ku" - Polewoja i „W okopach 
Stalingradu" - Niekrasowa. 

7aloga PZPB \\' Mo::;zczenicy I warizano mianowicie szereg j nif." o:;zczęJno~ciow~ 111 "lano\\ i 
poslanPwila w ubieglym roku za grunto\\ ll)Ch remontó\\' wrze - oszczędno~ć n:i malerialach biu 
oszczęd&ić 40.088.000 zł. Sumę ci011, przez co uniknięto niejed· rowych. 
tQ przek1 oczono o ·około ~ milio- nokro(nic przerw \\ produkcji. -------------------------'---'"" 
ny ziotych. W jaki spo..:ól> iabry Poza tym skanalizowano fabry­
ka \'!." }.\o„z:cJ,enicv rNdizowala k~· minimalJJ) 111 koszlern ori1z 
roczny plan oszcz~,·clnośl'iowy? A przcdlnżono bocznicą kolejową. 
więc naj\\'ięk;;ze oszczC'cl11ości u- W::.zy:-:tkie pO\\) ższe prace 
z)":-kano przez Z\\'igkszenie pro - dzięki tc111u, iż i'O:o.talv \\ ykona 
clukqi lak pod względem ilości o ne sysl0mern gospod•a rczyni. przy 
wym jak i · jako 'c ioW) 111 oraz niosl) fał)l'ycc kilka milionów 
przez. zmniejszf'nic wżycia nia- zł0t~ch oszczr : lności. , ast.~.pnie 
lcrialów technicznydi. uszczC'drn :;i(• rclwnid na odpad 

O!brz) mi wklad \\' ogciln) plan kach. S<J on·c wysyłane do Cen­
o;;zcze<lnaściowv zakładów dala trali w Pabianicach, gdzie zo ·tn 
przęfrnhFa prŹez zwięk,.,zt>11ie FJ odpowiedniu JHZL'rapiane. Du 
·,\'yp:-zędu suro\Ha i zinniejsze- że o:;zczedności l!Z\'5kano także 

d d t ' . nie <fo minimum ilo!>ki o pa - na r:.msn<m:i(' przez ogra111cze 
ków. Następnie poważne osz - nie do minimum \\'Yiazdów oraz 
cz9dności 11zy:-.ka110 na przepro- przez przeprowadzenie ret11on -
wadzeniu ""i cłu remonló\\' i prac tów "e \\'l;i;.;nyrn zakresie. 
we wlasn) 111 zakresie. Przcpro Wre~zcie drobna pozycj~~ w pia 

Co ~ otrtymamy n1 bony tłuszczowe 
w pierwszym tygodniu stycznia 

P . R. IL (listopad), odcinC'k Nr. 
i 2 pu o.:i;i kg·. mięsa. 

Zgodnie z życZl'lliem lionych 1 
naszych czy tein i Ui\\ · poda\\ ać 
li<'dZit'lll\' co f\·c!zic1·1 komuni- --------------
k~1t. na ·klór<' brJ;1, Uu ·z t'ZO\H' l 
otrz:\mY\\'ać bcdzlem,· \\' tl;111\111 
lygodniu pnydzial~ ·i "' jak·h~j 
ilości. \\' T tyaodniu sl~cznia o· 
trzymam\: 

P. R. R.. odcinek \;r. 7 8 po 
O.fiO kg, mię!'ia. 

P. R s„ odcinek t r. 7 8 po 
0.35 kg. mięsa. 

R. (grn<lzie(i\ , odci11ek Nr. I i 
2 po O.SO kg. mi~·i-;a 

Z życia Partii 
\X' sobotę dnia 7 styc::nia 

1950 r. o god:inie 17.00 w loka­
h1 D::.ielnicy Stare Miasto pr:y 
ul. Sobieskiego 2 odbędzie ,:;ię 
zebranie Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej - Stare Miasto. 

Stawiennictwo towarzyszy o• 
bowią::kowe. 

N-e filantropia, lecz . 

opieka nad potrzebuj cymi pomocy 
Now'e przedszkola, żłobki i domy opiekuńcze w roku 1950 

Dpi.eka pQlę.~~na w. ląaju. t;le-1 pedaflogiki ,i psypP,qlogji, ~cho­
mokracji ludowej nie ma charak- wawczej. Opieka społęczna_ w kra 
teru .„tilautr0P.iim~j.walq~ji / opie~i Jach„ demplqa,c,ji to nlę ~'PoraQ.ycz 
społecznej krajów kapitalistycz- na. purnoc, lecz prz~myśiana i pla 
nych. Zagadniemie opieki wląże nowa akcja, uwzględniająca naj­
się jednocześnie z wychowani.em różnorodniejsze pot.rzeby czlowie­
lu<lzi, czy rnłod:lieży tej opieki ka w poszczególnych latach jego 
potrzebujących, z wychowaniem życia. 

opartym o najnowsze zdobycze W województwie lódz'!Cim opie. 

re 'P?ws~an~ wz,ro„tpie w ro_k .• u bięłszkolnym. Bardzo t mocno równ!ez 
żącym o 12 procent: , . zostanie ro2budowana akcja do-

żywiania dzieci. W 1950 r. liczba 
W TROSCE O ZÓRO'\VTS · punktów · dożywiających Wżto~nle 

MŁODZIEŻY do 943, a liczba dzieci korzysta-
Bardzo sz~roko w planie na rok jących z dożywiania do 95,042, 

1950 z>0stała postawiona akcja o- {wzrost o 28 procent w stosunku 
pleki nad dzieckiem i młodziPżą do roku ubiegłego). 
do lat 18. Nie będziemy rozwQ-

------------~------------------------------ ka społeczna obejmuje swym za- <l:tić się nad wużnośeią Pj akcji. ZAKLADY DLA DOROSbYCH 
O jej wadze poinformują nas cy- Trzecim :zaqadnieniem, które 
fry. Otóż op'••ka 11ad d1ieckiem i wchodzi w 7.akres phlnu Opieki 
młodziPżą do Jat 1 H obPjmie w ra Społecznej na rok 1950, jest cpie 
mach opiel-i calkowiti j :n domóvv ka nad dorosłymi. Obejmuje ona 
dzfrck<t, mif''\7czących 1,517 1.17\f'- domy opiPki, zakłady specjalne, 
Cl ornz 3 domy 'urm1s0we <lla 220 dom· szkolenia, schroniska przej. · 
dzieci. v\I 1950 roku Towarzystwo ścivwe oraz kuchnie powszechne. 
Pr.r.yjaciół Dzieci przewiduje' o-

1 
W roku 1949 na terenie woje­

twarcle dwóch nowych domów I wództwo. czynne były 32 kuchnie 

p O~ a d re S e m B a r U M I e C Z n e g O ~~P~e~zi~~i:ił=~~'.a~~~~:ii::dd~:~ kiem od lat 3 i mlodzieża do lat 
18. opiekę nad dorosłymi <>raz o­
piekę nad starcami. Kllka m ie~ięoy temu Okręgo­

wa Spółdzielnia Mkczar=sl;a o­
twon;yła w Pahianicach Bar 
Mleczny, Pabianiczanie z radoś 
cią przyjęli tę innowację. Poży­
teczna placówka od chwili ol\\ ar 
ci2 sprawnie ob';lugh\'ala -dki 
tdieni6\\·. Nie każch bo1\·iem 
może sobie pozwolić ·na cukier -
nię. ]C'cz \\ szy:-;cy cl1ę(niej ll­
cze~zczali do Baru IV\kczm·g-o. 
gdzie za :::.to.-un!.;01\ o mal;,1 su1n~ 
można b) to sie smacznie poży­
wi('.. N a jwiększym powodzeniem 
c1e::.z)ła si(' śmietana , mleko. lub 
bułki z serem. Prócz tego "' Ba 
rzc można bvlo otrzvmać ka 
we, •herbate. oraz cin&tka. w 
S\~·1ęla i niedzipfę ludzie przyzw~ 
tzajeni do sp~dzania cza 'U w cu 
kierni, zamienili swe upodoba -

nia i chętnie poczęli od\\ iedzać niecierpliwią się przy stolikach a 
Bar Mle:cziw. ZaintereSO\I anie kelnerka przysiada si ę do stolika 
Barem Mieczn) 111 bylo tak duże-. za jmcwanego przez j(•j zna jo -
iż m1eszkai1ry .Starego 1'\iasfa 111yeh i „11cin~1"· sobie towarzy­
dopyt \\' ali sif' \\'Ci<1ż. czy pow· sk;,1 poga\\'rdl,t'. Poga\\ c:dki s;i 
st<init' f)Odobn y bar i w ich dziel- \1·pra\nlz!e clla nie~ mile, IN'Z nic 
nicy. należ: ich prowadzić wted~'. kie 

O I dh1ż~zeg·p jed•nak CZl1!'-ll d'~ spC'łnia się oboi\ i :izki za wo 
~tali b\ \\'11ln Baru ori1Z 110\l'i kii I d~we. Obsługa Baru M1ecznego 
l'l1Ci zaczyna ja ' być z niego 11ie Winna 1.o zrozumieć i zmienić 
zado\;·ojeni Cóż ~il.' bilo? Cz~· ż swój stosunek do kl ientów. 
hy nabiał i dania mleczne prze- Okręgp \' a Mlecz:iria Sp<ildziel 
~(aly -.makow<1ć pabianiczanom? cza winna zainlercso\\'aĆ si~ t;1 Ta)\ nie rest. Ws:1 .vc.tkich prawie 
b s pra\Ya, i e\\ entualnic poucz,_ ·ć ywalcó\\' B::iru M!cczn<>go zntc 
chęca sto:,unek personelu rlo młod:v jeszcze niedoświadczony 
s\\"Ych za jęć. 0-c(a tri io \\' barze personel -O zakresie jego obo -
częEto da jasie znuważ~ć w~pad wiazkÓ\\'. J(iNo\rnict\\':.i }Jaru 
ki opit>szalo".ci w ohsl11dze. a nil' !i\lecznego przecież zależ~ na 
rzadko brak czystości. Częstokroć 
zdarzają się wypadkii, że klienc i ty111, ab) jedrny lego rodzaju za 

Pabianiczanie składają dary dla M~zeum 
kład \\' Pabiani e:ach cie.szyt się 
popularnością i dobrą opinią 

wśród klientów. Wyrz. 

~pel dawnego Mit.1zcum Miej· I d;dany i . popielnicę perską z 
$kiego, a obecnego Muzeum Pa11' XVlll "·jeku. Mtodzicż szkól pa 
stwo,wego. _mii~::z~zącego ~i~ w hi a nick ich prz) no: i czę:0.lo stare 
Zam1m pab1an1ck1m do obvwa - monelv i banknot\ 
leli na zego miasta w .prawie I\'ieĆh to bedzie · zacheta dla 
skłr.tclauia' darów dla Mt1ze11111, oby\\ ateli na~·ZeKo mia;;'ta' de 
nie przchrrn1iai bez echa. Cały pnc,zuka·nia tótarych ·">zparga -
sze~'eg pabianic7'an zł<lżyło na łó\v i kufró11·. i\loŻ(' poniięQ_zy 
r~'.ce kL?Siosza Muzeii m, ob. Cioci rupieciami i sl '1 ryrn i papien1 mi 
Jcwsi..:iego liane eksponaty. W rodzinnymi znaj<l;1 ie jakieś pa 
o~tatni'ch dniach •ob. Staini:-.l1n"'. 111i;1lki. po.,,iadti.iące wllrtość mu 
Lisowski po Jarował ~uzeum J;-C? zealną? i\;iedrn j honorem każde 
rę (U&l\?Wca af'.~'.lrnnskiego, ~as go z n.as łb\'d'zie powi~kszenie 
ob.Stamsław Misiak d\4ban 1111e- zbiorów naswgo Muzeum. 

Przerwa· 
w dostawie prądu 

Elektrownia pabianicka z powo 
du uszkodzenia sieci przewodowej, 
µrymagającej natychmiastowej na­
prawy, zmuf'zona. jest przerwać w 
dniu B stycznia (to jest w niedZ:;e 
lę) dostawę prądu elektryczne~o 

dla dzielnic~ Stare Miasto w go­
dzinach od 8 do 16, 

OPIEKA AD MI\ TKĄ 
I DZIECKIEM 

Na terenie województwa łódz- dla 190 dzieci, a poza tym nrucho powszechne, w tym 15 kt1Chni, wy 
kiego mamy czynny~~ 3- zakłady mienie 5 domó\~ t11rn11sowych dla dających uorące posiłki oraz 17 
opieki calkowltej, to jest Dom . 
Matki i Dzlt>Cka dla 15 matek i 410 cl1iec1. puuktów wydających suchy pM· 
25 dzieci, mieszczącv się w Pa- \\I ramach upit>ki czę ·ciowej wiant. \ĄT roku 1950 liczba kuch~ 
bianicach ornz dwa domy pvzezna przewfdziano rozbudO\\ e .~wietlic powszechnyC!h zmniejt;zy sję do 9, 
c~one dla małych dzieci w Dziepól dzif.~cięcych na wsi ·z S9 <lo 100. natomiast 23 kuchnie będą pt.ink­
ei (pow, radomszczański) i w Tu- Ilość świetlic w miastach wzro- tami rozdawnictwa suchego pru­
szynie I,esie (pow. łódzki), µrzezna śnie ze 100 do 130. W roku 1950 wiantu. 
czone dla 80 dzieci. Poza tvm na otwartych zostanie oprócz istnie- W roku 1950 na terenie. nasze· 
1.erenie województwa znajdu,je si~ jących dwóCh ogródków i jf'Cine- go województwa powstanie 9 no­
wiele zakładów opieki częściowej, go placu zabaw 6 ogródków jor- wych zakładów opieki dla tloro­
a mianowicie 6 rejonowych żłob- danowskich i 2 place zabaw, po słych. Między innymi Dom Opie­
ków dla 225 'dzieci, 7 sezonowych uruchomieniu których liczba prze ki dla Starców w Witowie, dwa 
żłobków wiejskich dla 185 d1jeci, bywających tu dzieci wzrośnie do państwowe zakłady specjalne w 
11 żłobków przy zakladach pracy 850. Piorunowie. powiat łaski i w Os· 
dla 498 dzieci, 99 punktów Opie· Dotychczas akcja wczasów 1et- s :e, powiat brzeziński, jeden samo 
ki nad Matk4 i Dzieckiem, 69 nich dla dzieci i młodzie~y obję- rządowy zakład w Opocznie oraz 
Stacji Opieki nad Matką i Dziee- tych było 33.119 dzieci na 200 dwa społeczne zakłady w Kutnie 
klem, 5 stacji Opieki nad Matką punktach kolonijnych oraz 10.72() i w Rawie Maz.:twieckiej. W za_ 
i Dzieckiem przy zakładach pracy dzieci w 477 dzicińcach wiejskich, kładach tych znajdą opiekę ludzie 
oraz 3 izby dwotcowe w Kolusz~ W roku 1950 ilość punktów kolo- Chorzy, niewidomi. starcy i td. 
kach, Kulnie i Skierntewicach. nijnych wzrośnie do 230 (o 15 Poza tym powstaną dwa doiny 

Vv roku 1950 na odcinku opie- procent), liczba zaś dzieci na tych Gzkoleniowe ~ mianowicie w Li­
ki calkuwitej nie przewiduje się punktach do 43 tysięcy. W tym 5owicach powiatu brzezińskiego 
specjalnyeh zmian, natomiast bar- samym roku do 595 dzieciJ\ców dla niewidomych oraz w Pniewie. 

wiejskich uczęszczać będzie 34 powiat kutnowski dla kobiet. W dzo poważnie rozszerzony zosta-. tysiąep dzieci chłopskich. ależv Aleksandrowie powiatu łódzkiego me zakre opieki częściowej, a · . dodać, że dLiecińce wiej6kie są wybudowane zostanie schronisko 
WIP,C powstaną nowe 2 żłobki re- odpowiednikiem żłobków sezono- prze1'ściowe dla niewidom~nch po· jon'uW(I dla 115 clzieci, 5 żlobków 1 

spzonowych wiejskich, 1 punkt wyc)l dla dzieci w wieku przed- sznlc.ujących pracy. (T) 
OpiPkl nad Matk.Q i Dzieckiem 
oraz 4 stac,je Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Liczba miejsc w żłob­
kach już istniejący~h i tych, któ- Zmiany w PZPW Nr 41 

,._ •• ... ••n••••„••„••„.„.,„ ••• „.„ •••••••..•.•. „ ••• „ ...•• , .. „.„.„ •••••• „ .•.•..•.••• _.._.. Z no"'-'Ym. rokiem PZPW Nr 4.J I nać najwyżej 65 procent swego 
~ładem naszych arty1'ulów I · · · zmniejszyly się o jeden oddział. planu, obniżając w ten sposób pro 

Poclajemy do \łiadomości, :>„ z dniem 1 styczuilł 1950 roku mianowicie o tkalnię w Grzeszy. cent realizacji planu całych zaWn 
Postulat mieszkańców Pabianic dotychczasowe nasze ko11t-0 w Narodow~m Banku P1)lSl<im nie. Tkahr!ę tę przejęło PZPB w dów. Obecnie. kiedy odcinek ttm 

llwzglAdftiORV Nr 27 zosiajt> ~mienione na Z.clufisk!ej Woli, odciążnjąc przez przejęła Zduńrka Wola, sytuacja 
""I • to tuteJSze zakłady, Mały oddzi:-;ł w PZPW Nr 41 ulegnie poprawie 

. . . . . I\ONTO. 110-"'09 . w Grz~szy:nie, położony daleko od poziom produ);rj[ pcdniesie się jJ 
W związku z notat~ą pr~so~V'l I 1950-1 ~~Ją w~zn~czouy posló~ Pabjµuic i nie leżący ua linii kJlojo kośoiowo i spiawniej będzie prze 

pt. „Chcemy korzystac z poc1ągow 113: .sta~Jl, Pabt.a~tce. PostuJa : Wobec powyżr.zl:'go u1>rZl:'jmił' pi·osim~· P. T. Odbiorców o wej, Spl'aw:al wiele trudno~ci cm; hirgać reali;rncją planu. HS. 
pośpies7nyeh". zamie:szczoną. .v m1e~zk1mco':" Pabtanlc o ~OS .OJ wpłacanie wszelkicb uai.zych należności, poe7ą"'"n -0d dnia trali pabianichej. Komunikacja by 
„Głosie Pabianic" z dnia 2. J 1. poe1a 0 u pospiesznego kursuJace"O ~ . . • la droż~za · kl tl; . . · 1949 r .. Dyl'ekcJ·a Ok„ęgowa Jfo!ei 1~"' .. \\Y J l · • G~c] . t~J,>Zllia 19.JO r, na WYZł'j \Hll11enlony ra<•honek, 1< l opo ·WH, \\Yl11'1g1l , • na uni arszawa - ee.ma ~- · • ' la bowiem samochodów. Poza tyn.1 

Państv,rowyc'h. w Łodzi wyjaśnia, rs - Warszawa .uw;Zględmony ZJ- · z. E. o. L, PODOKRĘG Nr l w tkallii Grzeszyn brak było wy-
że w.s~y!!'tkie pociągi osobowe dale stał w roz~adiz1e ~a~dy n!1 .rnk ~ (Elektorownla, Łódzka) kwalifikowanych fachowców i co 
kobie.żne ~ obec!lym. rozkładzie 19?0-5~ ... który weJdzie ~ ~<;1e ;i; -·"• , · .za. t.ym idzie, ;praca kulała. Oddział 
.iH9ilzl. ~---*2~11~e ną . . ""'~~-~ _d. M ~ · ..__...._.-......... ~·-... ··'W!&,~@14Mta,tu:~~ ~~,-

Cz-ytajcie 
i rozpowszechniajcie 

„GŁOS" 



Co pisała prasa łódzka 6 stycznia 1930 r. 

w :~~6 ~:~:~~=z po. '4: -~ ~odu zbiegu dwóch dni łwiątecznych I 
;;a~~;~J' łódzkie w ogóle sit nie ~ _ . . , 

ADRIA - dla młodzie.ży (Stalina l) 
„-Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 14, 16, 18, 20, poranek g. 11 

BAŁTYK (Narutowcza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21, poranek 
godz. 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą. 
ca barykada" - godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz. 11 

PO'.LONIA (Piotrkowska 67) - „Pu-
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDW!OśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - godJ:. 
16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od-
dział Z-8" - godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „W0łga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20, por~ 
nek godz. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 14, 
„Niecierpliwość serca"- gociz. 16, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Czaro­
dziej sadów'·' - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „apie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9.80, 11.30 

WISŁA (Da.l!Zyńskiego 1) - „Czaro-
dziej 1ad6w" godz. 17, 19, 21 

PANSI'WOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An'l­

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 
W sobotę 7 stycznia o godz. 19.15 

- „Zielona ulica". 

PAASTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.lG „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

0 godz. rn.30 - „Romans z W:J­
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. Ploti·kowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Reida i Westa. 
Udział bie•ze cały zespół :irtystycz 

ny - Chór - Balet - Orkiestra. 
Bilety wcześniej do nabycia w ka­

sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 
W niedzielę i święta kasa teatm 

czynna od godz. 11-ej. 

TEATR LALEK ,,ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

„Wesoła maskarada." - dnia 6 
stycznia o godz. 15, 7 stycznia o go­
dzinie 17 .15, 8 stycznia o godz. :!.5 i 
17.15. OSTATNIE TRZY DNI!!! 

Kasa czynna od godz. 10. poranek godz. 9, 11 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali PARSTWOWY 

Baba i 40 rozb6jników'' - &'Odt. TEATR ŻYDOWSKI 
12.30, 14.SO, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOM (Napi6rkow11kiego 16) - (ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria - Piątek, dnia. 6 stycznill., premiera 
godz. 16, 18, 20, poranek g. 9, 11 „Wielkie zmaganie" (Montseri:at~ E-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga- manuela Roblesa, w przekładzie 1 re­
ty plon"- godz. 16, 18, 20, pora- żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
nek godz. 11 I o godz. l!l.30. 

.••.••••.••••••••••••••••.•••••..••••••.••••••..••.•••..••.•...•..•. „ ..•. 
·co usłyszymy przez radio? 

PIĄTEK S STYCZNIA 1950 pianowe kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich. 15.15 Reportaż z „Cho­

6.50 Początek audycji. 7.00 Audy­
cja dla wsi. 7.15 Muzyka -popularna. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 l\Iuzyka. 
popu1arna. 8.55 Audycja Spol. Kom. 
Radiof .. Kraju. 9.00 Muzyka organo­
wa. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (L) 
Chwila muzyki. 10.20 „Niedziela na 
wsi". 11.00 Felieton. 11.10 (Ł) Omó­
wienie programu lokalnego na dziś. 
lLl.2 (Ł) Fragment książki J. Boka 
pt. ,,Na Uralu". 11.22 (Ł) Mu­
zyka dla wszystkich. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.04 Dziennik południowy. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 Po­
gadanka. 13.15 Szopka krakowska. 
14.00 „U naszych twórców". 14.10 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
14.40 „Mnich" - opowieść poetyck3. 
J. Słowackiego. 15.00 Utwory forte-

inki" TPD. 16.00 Dziennik popo!udnio 
wy. 16.20 „Melodie świata". 16.50 
Pogadanka aktualno - historyczna. 
17 .OO Koncert dla przodowników świa 
ta pracy. 17.40 Audycja Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce". 18.00 
Przyjaciele"- sztuka A. Uspieńskie 

go. 19.00 Robert Schumann - „Mi­
łość poety". 19.30 Audycja wymien­
na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
(Ł) „Wiersze poetów murzyńskich". 
20.50 (Ł) Interludium z płyt. 21.00· 
Muzyka. 22.05 (Ł) Interludium z płyt 
22.13 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
Transmisja z Budapesztu. 23.00 O­
statnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 
24.00 (L) Koncert życzeń. 0.10 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 

ZE !iPORTIJ 

W siatkówce też obowiązują przepisy • I. 
O tym powinni wiedzieć · nie tylko sędziowie, ale 

poczqtkujqcy zawodnicy i publiczność 

, . " rown1ez 

Z• jeat okresem, w którym zainteresowani& aympatyltów sportu z ima piłki nożnej ery lekkiej atletyki przenoszl! sit na inne gał~ie. 
W okresie .zimOWym dużą popuiarnotcia. cieszy sit koszykówka. Roz 

grywki ligowe do sali !'Ogniska" ścilf!gają ·komplety widzów, mniejszym 
natomiast .zaintersowaniem cieszy się piłka siatkowa. Przyczynt tego 
jest to, że wielu .z nais .zarówno z widzów jak 1 niestety, na.wet z po­
czą.tkujących gracry nie .zupełnie orientuje się w przepisach tej gry, a 
więc nie zupełnie jt rozumie. 

Przed ka.żdl! za.grywk.q. gra.czo po- I rozpoczyna. druiyna., kt6ra. nie zagry• 
winni l!if znajdował w pa.sach im wy w&la. jako pierwsza. w partit poprzed· 
znaczonych. Każdy gracz ataku m~ pra niej. 
wo do cofnięcia się poza linię ataku. Jeżeli dwóch gracry przeciwnych 
przy tym jedna.k zawsze musi sit znaj drużyn uderza. piłkt równocześnie po 
dować przed graczem obrony swojego nad siatką., ten z nich uważa.ny jes\ 
pasa. Natychmiast jednak po wykona.. za dotykającego ją ja.ko ostatni, u 
niu .zagrywki kaidy gracz może .zu;>eł ktOrego piłka. przejdzie na przeciWllł 
nie dowolnie .zmieniać miejsce na ca.- stront boiska.. Pr.zyklad tego mieliśmy nie ta.k dawno - podczas piermzego 

dnia. turnieju naszych kół sportowych, jaki .zorganizowała. ORKF w 
Łodzi. 

łym placu, za. wy~ątkiem dwóch wy- Po dotknitciu jednoczesnym piłki 
padków: zestawiania oraz ata.kU przez przez dwóch graczy przeciwnych dru­
obronę przy siatce. żyn, zespół - na. stront którego pada Przepisy gry w sl.a.tkOwkt prz echodziły rożne przeobrażenia.. Ostat. 

nich zmian dokona.no na Kongreaie F. I. V. B. we wrześniu 1949 r. 
Poniewa.ż wielu z sympatyków gier sportowych zapewne jeszcze sit z ni 
mi nie .zupełnie zapoznała, postaramy się je przypomnieć. Sądzimy, że 
zapoznanie się z nowymi przepisami gry w siatkówkę spopularyzuje ją 
jeszcze bardziej w naszych kołach sportowych i podniesie jednocześnie 
jej poziom. 

Sędzia pomocniczy zajmuje sta.no7ll. piłka ma znowu pra.wo do trzech ude 
sko po przeciwnej stronie do sędziego rzeli. Jeżeli piłka. jest jednocześnie 
głównego. Wydaje decyzję w spra.- przetrzyma.na., uważane to jest za. błłt\ 
wach przekraczania linii środkowej podwójny (powtórzenie zagrywki), 
pod siatką. oraz linii ataku, przestrze- * • * 
ga. przerw i czasu ich trwania.. Kon- Takie przepisy obowiązujt dzisiaj 
troluje trenerów 1 zapasowych przy w siatkówce. Muszą pamiętać o tfm 1 
przeprowadzaniu zmia.n graczy, pilnu- sędziowie 1 zawodnicy, no 1 dobrze 
je błędów w grze przy siatce w j~j było by, aby te przepisy pozna.la 1 •.• 
dolnej cz~ści, zwraca. uwagę sędziemu publiczność. 

N kongresie F. I. V. B. we wrze· a Aniu 1949 r. dokonane .zostały 
na.stępujące zmiany w przepisach pil 
Id siatkowej. Przede wszystkim wpro. 
wad.zony jest obecnie obowiązek pod· 
pisywa.nia się na. protokóle przed spot 
kaniem - trenera ka.żdej drużyny, 
upoważnionego do dawania wskazówek 
swojemu .zespołowi oraz dokonywania 
zmian w skład.zie tej drużyny .. Wobec 
zwiększenia. wymaganej wyi;okości sa. 
li na rozgrywki oficja.lne - minimal­
ne wymiary sal wynoszą: powierzc~­
nia wolna od wszelkich przeszkód 
llx22 mtr„ wysokość 7 mtr. 

Z każdej strony boiska są pr.zepro 
· wadzone linie o długości 9 mtr„ s.ze. 
rokości 5 cm - równoległe do linii 
środkowej i w odległości 3 mtr, od 
niej. Kresy o dlugo_ści 15 cm., a sze. 
rokości 5 cm„ dzielą każdą. z tych li· 
nii na trzy równe odcinki. 

Zapasowy zawodnik może wejać na 
miejsce grającego na. żądanie kapita­
na drużyny lub trenera. jedynie wów­
czas, gdy piłka jest martwa. Czas 
przeznaczony na zmianę gracza wy110-
si 1 minutę. W wypadku nie wykona. 
n!a. zmiany w tym czasie, drużyna. zo 
staje obciążona przerwą dla odpoczyn 
ku. W Pazie, gdy drużyna nie ma. wię 
cej prawa. do żądanfa. przerwy, zezwa 
la się na jej przedht!enie, at do wy. 
konania. zmiany gra.cza, dnttyna. jed· 
nak ka.rana jeat przy tym utratą punk 
tu lub zagrywki, tak samo ja.k w wy 
padku odmowy .zmia.ny gr;lcza w cza... 
sie jednej minuty, Zawodnicy•opuszcza. 
ją.cy lub wchodzący na. boisko mttSzą 
mieć na. to zermolenie sf.!lziego. Zapa­
sowy zawodnik musi zająć miejsce 
gracza, którego zastępuje. Gracz za. 
stą.piony może wejść ponownie do gry 
w tej samej partii tylko jeden raz i 
jedynie na miejsce gracza, przez któ. 
rego był .zastą.piony. Każdy gracz u­
sunięty przez sfdziego może być zastą. 
piony przez zapasowego lecz nie wol­
no mu tego uczynić w tej samej par­
tii, 

Zwycięstwo 
Ferencvaros 

BUDAPESZT (obsl. wl.) - w 
przedostatnim meczu piłld nożnej o 
mistrzostwo Węgier Ferencvaros 
pokonał Lokomotiv (Szombathely) 
7:2 (5:1). Zwycięstwem tym Ferenc­
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
tabeli mistrzowskiej, zdobywając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął Kiespest - 24 
pkt„ przed MTK, które znalazło się 

na drugim miejscu z 22 pkt. 

Jeżeli jedna. z drużyn zostaje zde. 
kompletowana na sktltek wypadku 
(kontuzji za.wodnika.), normalne zmiar 
ny nie są możliwe, dopuszczalne jest 
wejście zapasowego na miejsce kontn„ 
zjowa.nego bez względu na miejsce, 
które zajmował poprzednio. Jeżeli dru 
żyna. .zostaje .zdekompletowana na. sku 
tek usuni~ia, jednego z graczy przez 
sędziego, a. .zmiany normalne. zostały 
już wykorzystane, przegrywa ona. par­
tię wjnikiem 0:15. 

głównemu na. niesportowe .zachowanie --------------­
się graczy, dopomaga. mtt na. jego ży­
czenie we wszystkich innych spra.. 
wach. 

Piłka jest „martwa" po zdobyciu 
ptmktu, zmianie zagrywki, lub każdej 
innej decyzji, wstrzymującej chwilowo 
grę. Grę przerywa. gwizdek ktOregokol 
wiek z sędziów. Ka.żdą. nową partię 

Jubileuszowy turniej: 
P. Z. B. 

WARSZAWA (obsl. wł.).--: Zarząił 
PZB zaproponował termin rozegrania 
międzynarodovrego jubileuszowego 
turnieju bokserskiego, z okazji 30-le· 
da PZB, w dniach 14 - 18 maja ·br, 

Po meczu Poznań ,.... Lódź na ringu. 
Poznań z-~odzią stoczą walkę w basenie 

. Ja.k już podawaliśmy w poprze dnim numerze nasrego pils.ma w nłe 
dzielę 8 styC7lłlia. na pływalni łódzkiego „Ogniska" o godz. 17, zostalną 
rozegrane międzyokręgowe zawody Poznań - Łóclź. Zawody niniejsze 
zostaną rozegrane o pueha.r Polskie go Związku Pływack.il~go. 

Powojenny bHa1ns ' zawodów z Naiszym izdan:iem w · meozu nad-
Poz:naniem jest dla Łodzi ujemny - chodzącym łodzi.an!ie mecz wygrają 
na dwa rozegrane mecze oba zakoń- i zdaje się, że dość wyso'.rn. Zatn.te­
czyly się naSllą porażką. Ostatnie resowani twier~ą. że w bardzo 
zawody m:ię~y Pormamem i Łodzią r2ladkich wypadkach gośaie będą na 
rozegrane były w Łodzii w stycz.niu pierwszym miejscu. 
ub. roku. Od tego czasu poziom Najsilniejsze punkty łodzian to 
płyv;actwa w Łodzi znacznie się Boruiecki na 100 m. styl. dowol. i 
podniósł i w wielu konkurencjach 100 m. S'tyl. grzbietowym, Jera na 
łodrzianie legitymują się rekordami 400 m. styl. dowolnym, Nikodemsk:i 
Polsiki, bądź też najlep&ymii wynd- i Dobrowolski na 200 m. styl. kla­
kami. powojennymi w Polsice. sycz.nym, fronfewjazówna na 200 

Akademicy .. -kontra h uczn.iow.ie 
Dążąc do zacleśnierua towan:y-1 Zaipowiedziany mecz pr:zed~bawiać 

skich .U~ .,. . lłlSZ<:rLyźn:ie 9ię bęfizie ~'lil'l~u;ąt:e :z.wa­
sportowe.j międrzy młod:llieżą szkół żywszy, że dirużyna męska łódzlkie­
wywych a młod7.:ieżą ~61 śred- go AZS jest roistrrziem okręgu w 
nich, ZaTząd Srodowiskowy A. Z. S. siatkówkę, rz.aś drużyna MKS jest 
wySitąpił z inicjatywą W'JlPI'Óbowa- miS>br7.em Pol&ki S'Zlkół średnich. 
nia sił obu reprezentacji w pilkę 
siatkową. 

Sportowcy S'Lkól wyższych i śred­
nich popxv.& szJachetną walkę pra­
gną zbliżyć i nawiązać stalą przy­
jacie}&ką wspó])pracę wszystkich 
akademików i :ich przyszłych kole­
gów. 

Spotkanie reprerr.emacji obu ie­
społów t. j. AZS i MKS przewidzia­
ne jest na dzień 8 stycznia br. godrz. 
18 w sali „Ogniska". 
Główną częścią tej imprezy bę­

dzie mecz drużyn męskich w siat­
kówkę a w przedmeczu zmierrz:ą s:ię 
drużyny żeńskie. 

Boks w Aleksandrowie 
Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 

18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy Włókniarzem 
(Aleksandrów), a ŁKS Włókniarzem 
I B z l..odzi. 

Spotkanie to zgromad!Li naipewno 
wielu widzów którzy zechcą Il.Oba­
czyć zmagania st.airszyoh kolegów 
z młodszymi. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Kalendarzyk imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy, to jest 6 stycznia 
1950 r. przedstawia się następjąco: 

ZA WODY BOKSERSKIE: w hali 
zrzeszenia sportowego „Włókniarz" 
o godz. 11 odbędzie się spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo kl. B Okręgu 
Łódzkiego pomiędzy „Legią" z Łodzi 
i „Włókniarzem" z Pabianic. 
PIŁKA RĘCZNA: w dalszym ciągu 

turnieju kół sportowych przy zakła­
dach pracy odbędą się spotkania siat 
kówki męskiej i kobiecej. 

Rozgrywki odbywać się będą w 
gódz. od 9 do 13 w 3 salach: „Spójni", 
„Związkowca-Zrywu" 1 „Ogniska". 

m. st. ikla~. Kowałska i Sobc:z.ak6w­
n.a na 100 i 400 m. styl. · dowolnym 
oraz sztafety zarówno męskie, j~k t 
żeń&kie. 

Aczkolwiek łodzianie są fawo.ry­
tami to nie naJeży lekceważyć go­
śoi którzy mają irepre.z.entac)ę wy­
ró~naną, a sekcja żeń~a J?OZ111ań­
sikiej SpójTl!i" legitymuJe s:tę dro­
żyn01WYm mist.r?rostwem · Polski na 
rok 1949. W bairwach Pozrumia uj­
rzymy tak:icih rta'l.vodników, jak 
Toedlklg, Zalisz, Ruchad, Lipiński, 
OWcmircrzaik, żurkówna, _ Malicka, 
Mikl.asówna, Bogucka i dn. 

Pr~i bilet6:w ·· odby~ 
się w seklr~cle lódzkd~go „Og!li• 
aka" Łódź, ul. M.ond.u$z.ki 4 a. 
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Na obiad poda.no ryby, sałatę, banany, mięso duszone l .słodki Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łącz!\ 

Dom Pambertonów stal w ogromnym ogrodzie za zielonym 
ogrodzeniem. Według anglo·hinduskie~o. zwyczaju na .s~o~kanie 
gościa wyległa cała domowa służba. M1ss1s Pamberton i JeJ s~, 
Freddie oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubrany był w nie­
bieską kurtkę z białym atlasowym k?łnierzem, mis~s Pambert~n 
miała na sobie biała muślinową suknię z nisko umieszczoną talią 
i wspaniałymi bufami, jakich w Anglii nie noszono już od pięciu 
lat. 

Niski dom otaczała weranda, która była osłonięta trzcinow~­
mi zasłonami, przybranymi koralami. Wszystko kołysało się 
i dźwięcza.ło lekko na wietrze. 

- Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza - rpo,vie· 
działa missis Pamberton. 

Zaprowadziła Jenny do domu, aby ta obejrzała wewnętrzne 
pomieszczenia. W nawpół ciemnych pokojach było chłodno, na 
czysto żamiecionych glinianych podłogach leżały różnokolorowe 
chodniki - jak je tu nazywano - maty. Maleńka Betsy, najmłod­
sza córka missis Pamberton, leżała w swoim pokoju, w wiszącej 
kołysce, osłoniętej białą muślinową siatką. 

- Moskity umęczyły Betsy - powiedziała. m!Ssis Pamberton. 
Przy drzwiach siedział na macie zgarbiony, ze skrzyżowanymi 

rogami - piastun - niemłody Hindus z kolczykiem w_ uchu. W ~ą­
ciku drzemała na podłodze młoda mamka. Przy sameJ koł~sce. s1e· 
działa w kucki trzecia służąca, która poruszała sznur w1clk1ego 
wachlarza, umieszczonego na drewnianej ramie pod sufitem. 

Mała Betsy zaczęła płakać i missis Pamberton przy:nkn~ła 
'drzwi. 

ryt.. Młoda pokojówka w białym koronkowym fartuszku i w koron- sil'; z powstańcami. Górny Bengal i And są w ogniu. Straconą pozyc-
kcwym czepku na gładkich, czarnych włósach - przynosiła potra- ją jest również dawna stolica.. Powstańcy ogłosili szacha Delhi gło· 
wy. Jenny w żaden sposób nie mogła zjeść wszystkiego, co jej na· wą nowego rządu. . , 
kładano na ta1erz. 

- Przedtem mieliśmy niedobrą pokojówkę - uskarżał się 
Freddie - porwała w kawałki i zakopała do ziemi moją wspania­
łą lalkę, 'Prezent od wuja Johna. 

--: Mój Boże, 'już 'Przeszło miesiąc nie ma listów od naszego 
Johna - westchnąwszy, rz€kła missis Pamberton. 

1'.fister Pambertona nie było w domu, w pilnej sprawie poje­
chał do portu. Missis Pamberton była roztargniona i w czasie całego 
obiadu prawie nic nie mówiła. 

Po obiedzie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. 
- Mama jest bardzo przygnębiona - powiedział - Martwi się 

o wujaszka Johna, bo on p-Ojechał bić się z buntownikami. 
Porucznik John Tomson, młodszy brat missis Pamberton, zaraz 

po wybuchu powstania został odkomenderowany w głąb kraju, do 
Andy. 

W ogrodzie było cicho, za to na obszernym dziedzińcu .służący 
bez przerwy krzątali się i pokrzykiwali. Wszędzie kwitły_ białe i 
różowe magnolie, na tarasie, pod oknami i na progu kuchni. Z po­
śród nawpół nagich Hindusów - służących, rarżąco wyróżniał 
się żołnierz szkocki, ubrany w pełny kawaleryjski mundur - bł~­
kitną kurtkę z miedzianymi guzami, wysoką czapkę z ciemnymi 
piórami i krótką szkocką spódniczltę nad wysokimi, ułań.skimi bu­
tami. Od czasu wybuchu powstania był przydzielony dla ochrony 
domu missis Pamberton. 

Wieczorem przyjechał ze sztabu Bedford i przywiózł nowiny. 
„Dowódcy armii nie ma - powiedziano mu w sztabie - gdyż jesz­
cze w marcu pojechał do Simli polować na tygrysy". Zastępca do­
wódcy, generał Hersey, zatracił się w chaosie wydarzeń. Komunika· 
cja z Górnym Bengalem była przerwana. Dyliżanse pocztowe nie kur· 
sują. Kilka mil z.a Allachabadem przewrócono słupy telegraficzne 
i przecieto nrzewodv - brak wiec połączenia. 

Co przed.sięwziąć? Generał Hersey wysyła depeszę do swego. 
przełożonego, generała Ansona w Simli, ale nie otrzymuje odpo· 
wiedzi. 

Gdzie się podział generał Anson? Czyżby tak -długo p,oloW'ał na 
tygrysy? A może depesze nie dochodzą do niego? Generał....,.. guber­
nator - Indii, lord Canning, wrsyła telegramy drogą okrężną ~ 
do generała Bernarda w Amballe i prosi, aby przekazać je An.sano-' 
wi. Bernard milczy również. . 

W takiej chwili głównodowodzący armią bengalską - naj· 
wyższy zwierzchnik trzech armii Indii - zg.inął niewiadomo gdzie. 

Powstan:e ogarnia coraz to nowe prowincje. Rozruchy ooarza:.· 
ją się w Dżansie, w ' Satarze i w Hajderabadzie. W Radzputan:e 
jc·st niepewnie, w Pendżabie - wrzenie. Tylko Madras i Bombaj 
trzymają się dotychczas mocno. Ale nikt nie wie, co może przynieść. 
dzień następny. · 

- O Bożę! A Kalkuta? - powiedziała missis Pamberton, W'J• 
sluchawszy relacji Bedforda - Czy i nam grozi to samo? 

- Uspokój się, moja droga! Europejskie wojska idą na pomoc 
dl• Kalkuty. 

* • * 
W sztabie oczekiwano z niecierpliwością przybycia „Oliwii" 

z brytyjskimi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordowi, że· 
bżdego dnia może spodziewać się rozkazu wyruszenia w głąb kra-
ju. Ale narazie kapitan nic o tym Jenny nie mówił. . 

Na noc przydzielono Jenny duży, na wpół ciemny pokój, z ok· 
nem na werandę. Jenny spała mocno, a rano opowiedziano jej, że 
w nocy podszedł pod jej okno szakal i kucharz odgonił go rzuciw· 
szy sandaJem w okno. Nikogo to w domu nie zdziwiło, szakale bo· 
wiem bładziły tu ciągle nocami wokół domów i wyły jak psy. 

(D. c. n.)-
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